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Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie . rB. 

Półrocznie " 
Kwartalnie" 

8 k. 
4-

Sroda Poclwyż. św. Krzyża 
Czwartek Nikodema Kapł. 
Piątek Cypryamt 
Sobota św. ł'rallciszka 
Niedziela N. M' P. Bolesnej 
Po Iliedziałek Januaryusza. 

Wschód g. 5 m. 35 
Zachód g. 6 m. 15. 

, 

Miesięcznie" - 67. 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. • Dl .. ,", d,i. g. 12 m 40 -' ~z!~nnik ~oli t y~zn y, ~rz~ lIIy~!OWy, ~konomi ~zn y , ~~ OI~~ZD y i li hra~ki, iIl u~trowany , 
Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
Rocznie . . . . rs. lOk. i 
Półrocznie ... n 5 - ADMINISTRACYA 
Kwartalnie . ." 2 50. W ŁOD:t:I 
Miesięcznie . . ,,85. ~ 

• .,. ul. Piotrkow~ka M 81. 

Środa, dnia 2 (14 "września) 1898 1'. 

Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a d e II ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 60 za wiersz. Zwyczajne og/oszenla za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a ID y N e kro l og i po 16 kop. za wiersz petitowy. 

Nadesłane. 

Rada Opiekuńcza 
ŁÓDZKIEJ SZKOŁY 

::s:: aD.. eLlo ""VV ej _ 

Jutro, we czwartek;) (15) września, o 
godzinie 9; Zl'ana, rozpoczynają się egza
mina w szkole Handlowej Łódzkiej. 

Plan egzaminów wywieszony został w gmachu 
szkolnym, w podwórzu, przy wejścitl do kance
laryi. 

KALENDARZYK. 
J u t r o. 

w y 8 t lL W y. Letni Salon a.rtystyczny w Helenowie. 
S a lon a r t y :; t Y c z ny Benedykta 1. 
P a n o ra m a .. nOblęzenie Paryza" (Pasaz Szulca). 

T e a t r le t n i "Salina" (Kon/jtantynowska.NQ 14) 
"Kinematograf" farsa w :\ akt. Blumentala i Ka<lelburga. 
Początek o g. 8 wieczorem. 

Cesarzowa Elżbieta. 

Na szwajcarskiej ziemi znalazła śmierć z ręki 
skrytob()jczej córa rodu Wittelsbachów, tylekroć 
węzłami pokrewieństwa złączonego z domem 
Habsburgów, Idory nazwisko swoje z ziemi szwaj
carów wywodzi. 

Tu bowiem około roku 1029 zbudowany był 
na prawym brzegu rzeki Aar przez Wernera I, 
biskupa strasburskiego zamek Habsburg, od któ
rego wziął nazwisko jego synowiec Werner II, 
potomek ksiąząt alemańskicb. 

Prawnuk jego Albrecht III Bogaty pierwszy 
nazwał się landgrafem Alzacyi i z jego to linii 
pochodzi ów Rudolf Habsburg, który w r. 1273 
zasiadł na tronie cesarzów niemieckich, pod imie
niem Hudolfa r i jest założycielem do dziś dnia 
panującej w Austryi dynastyi. 

Nie '0 całe 100 lat starszą jest dynastya Wit
telsbachów bawarskich, wiodąca swój początek od 
Ottona von Wittelsbacha w r. 1183, obdarzone
go księstwem bawarskiem przez cesarza Fryde
ryka r. 

Obie te dynastye, panujące bez przerwy już 
przeszło 700 lat, w ostatnich czasach ciężkie 
przechod:dły koleje. 

Od cza!:!u jak arGyksiążę austryacki Maksy
milian, syn arcyksięcia Franciszka Karola i Zo
fii księżniczki b awa:'sldej , padł pod kulami na 
ziemi meksyi,ańskiej w r 1867, rozstrzelany 
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z rozkazu prezydeuta Juaresa, który na czele 
swych "republikanów obalił jego tron cesarski, 
nie było prawie roku, w którymby Wittelsba
chowie lub Habsburgi nie ponosili ciężkich strat 
rodz}nnych. 

Zona Maksymiliana, księina belgijska., dostała 
pomieszania zmysłów. Ludwik .II·gi król ba
war!:!ki zginął w nurtach jeziora, brat i następca 
jego Otto cierpi na pomieszanie zmysłów. Jedy
ny syn Franciszka Józefa i dziedzic korony 
Habsburgów, arcyksiążq Rudolf ginie śmiercią 
samobójczą w Meyerlingu, wreszcie 0esarzowa 
austryacka ElZbieta pada pod ciosem złoczyńcy. 

Oto długi szereg ofiar z obu rodów, obejmu
jący zaledwie osoby wybitniejsze, po za którymi 
jest jeszcze spora ilość zellzłych przedwcześnie 
śmiercią gwałtowną, że przypomnimy tu kil. 
d'AlenQon, siostrę cesarzowej Elżbiety, spaloną 
żywcem przy pożarze bazaru dobroczynnego 
w Paryżu. 

Btraszna, okropna, potwo1'lla zbrodnia, speł
:Jiona mlfl jeziorem Lemauskiem na osobie cesa
rzowej ElZbiety wstrząsnęła całym nieomal świa
tem ucywilizowanYIlJ, jako wynik ohydnego kul
tu szaleuców, mordujących już bezbronne kobiety 
dla mordu jedynie. 

Cesarzowa Elżhieta bowiem nigdy nie miała 
decydującego wpł.)wu na sprawy polityczne. Od 
lat wielu nietylko od polityki, lecz wogóle od 
świata usunęła się zupełnie, od czasu zaś śmierci 
arcyk!:!ięcia Rudolfa, jedynego syna, którego go
raco ukochała i wielkie pokładała w nim na· 
d~ieje, żyła prawie w odosobnieniu. 

Biedna męczennica stroniąca od ludzi, od 
zgiełkn i ostentacyi przez tragiczną śmierć swą 
stała się przedmiotem roz;mów i dociekań najroz
maitszych. 

Cesarzowa Elżbieta niezwykłą była kobietą. 
Obdarzona od natury wspaniałą urodą nie 

pyszniła się nią nigdy, nawet wówczas, gdy jako 
17 -letnia monarchini wstępowała na widownię 
dziejową· . . . 

A jeduak dbała ona o tę urodę ll1eZmlerme 
i uwielbiała ją niemal bałwochwalczo. 

Dla zwalczenia nitodzownych następstw sta· 
rości, czyniącej szczerby w najpiękniejszym two
rze przyrody, przedsiębrała ona przerózne kura
cye, które podkopały jej zdrowie. 

Ona to pierwsza wprowadziła m~lsaż, jeżdżąc 
w tym celu wytrwale przez lat kilka do dokto
ra Metznera w Amsterdamie. 

Dla podtrzymania urody gorliwie uprawiała 
sport pieszy aż do zupełnego wyczerpania sił 
i wynujdywała rozmaite metody pożywienia, któ
re ostatecznie sprowadziły na nią ciężkie cier
pienia fizyczne. 

Nadzwyczaj umiarkowana i wstrzemięźliwa 
w jedzeniu w ostatnich latach głodziła się pra
wie, unikając ' wszelkich potraw sytniejszycb, zy
wiac sie jedynie mlekiem i owocami. C;eżkie 0-

słabieni~, stwierdzone w czasach ostatnich~ wynik 
podobnego systemu zycia, skłoniło cesarzową do 
przeprowadzenia systematycznej kuracyi w Nau
heim, która bardzo pomyślny wzięła obrót. 

W końcu sierpnia opuściła Nauheim i przy
była w dniu 29 sierpnia do Ten·Het, gdzie za-

mieszkała w hotelu Caux, z zamiarem spędzenia 
tu kilku tygodni. 

W zeszły piątek wyjechała na krótko do Ge
newy, nie przeczuwając, że podróż ta będzie o
statnią w jej życiu. 

Cesarzowa Elżbietą. lubiła. odległe podróże, 
zwłaszcza do morza Sródziemnego, krzepiły ją 
one i koiły ból, którym przepełnione było jej 
serce. 

W Wiedniu przebywała rzadko, a jeżeli mu
siała z;bliiyć się do stolicy, najchętni"ej zamie
$zkiwała w ślicznym pałacu Schonbrul1 pod mia
stem. 

W latMh dawniejszych większą część roku 
spędzała na W ęgl'zech w zamku Godollo. Wła
dała ona dobrze językiem w~gier~kim i bardzo 
lubiła węgrów, którzy tez nawzajem ubóstwiali 
swoją monarchinię. 

Marzeniem jej było, podzielanem przez w~
gl'ÓW, hy ostatnie jej dziecię włożyło kiedyś na 
swe skronie koronę św. Stefana, jako samodziel
ny i niezawisły król węgierski. 

Niestety, w roku 1808 przyszła na świat cór
ka, Marya- Walerya, którą cesarzowa Elzbieta 
najbardziej ze wBzystkich dzieci ukochała. 

Bardzo wykształcona, obdaJ'zona od natury wy
ohraźnią gorącą, nad którą panował umysł 
silny i logiczny, cesarzowa Elibieta gorąco zaj
mowała si~ literaturą, a szczególniej poezyą, co 
też po matce odziedziczyła faworytka jej arcy
księżna Marya Walerya. Ulubionym poetą, cesa
rzowej był Heine, dla którego kult posunęła do 
czci nieomal. Postawiła mu pomnik w cudnej swej 
villi Achill eon na. wyspie Korfu, tudzież odwie
dziła w Hamburgu jego matkę i siostrę, sędziwą 
podówczas staruszkę, dopytując się troskliwie o 
nujdrobniejsze szczegóły z życia poety. Skreśliła. 
nawet książkę o Heinem, którą ofiarowała naj
bliższemu otoczeniu. 

Mało może która z kobiet jeżdziła tak konno, 
jak cesarzowa Elżbieta. Dnie całe umiała spę
dzać na koniu, odbywając naj bardziej trudne 
i męcząlle przejażdźki. Kilkanaście lat temu na· 
wet, mianowała swą nauczycielką jazdy konnej 
słynna woltyżerke cyrkowa Elize. W Wiednia 

I '" " '" .: 
przy stajniach w Burgu, zbudowano nawet dla 
cesarzowej wspaniałą arenę, do kola otoczoną 
zwierciadłami, które odbijały kaidy ruch cesar
skiej amazonki. 

I 
Tragiczny zgon arcyksięcia Rudolfa w r 18B9 

był ciosem druzgocącym cesarzową, z po~ które
I go dzwignąć się już nie mogła. 9d~ąd zyła już 
I tylko wspomnieniami o synu, zamlemwszy uroczy 
I swój "Achilleon u na Korfu na mauzoleum pa
I miątek po jedynaku. Boleść ta wyczerpała ją fi-

l 
zycznie i duchowo. 

Z ludem swym spotykała się odtąd 'tylko w 

I 
przytułkach i szpi~alach, I~tore naw~e~zała ~orli: 
wie, wspierając me"lzczęśl1wych hOJme datlnem l 

I dobrem słowem. 

! 
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Zygzaki. 
Hozpoczynają się szkoły. Na całej linii oglen 

bojowy otwarty, każdy łaknie oświaty! Młodzież, 
która nie może się pomieścić w zakładach rządo
wych, dąży do prywatnych. 

Rodzicc w::lzelkiemi siłami starają się dać o
światę swoim dzieciom, choćby wreszcie początki 
elementa1'llego wykl:l'l.tałcenia. 

Po za tero jest jesz;cz;e cały szereg chłopców, 
o których bodajby początkowe wyksz;tałee
uie wypada nam się upomnieć. Idzic tu o ter
minatorów i praktykantow. 

Chlopcy ci zbyt krótko uczęszczali do szkoły, 
aby to, co w niej nabyli, mogło wystarczyć im na 
drogę długiego, a pracowitego żywota. Dlatego 
otworzono dla nich szkoły niedz;ielno·halldlowe, 
lub nledz.i elllo-rzem ieśln icz;e. 

Do tych szkół obowiązany jest pryncypał 
lub majster pmlyłać tych wyehowańc6w i opieko
wa.ć się nimi, jak rodzouemi dziećmi. 

Wsz;ak to są jego następcy, wszak to są przy
szli kupcy i majstrowic. Dawniej z chlubą mu
wiono sol)ie: -~Prz.echodziłeUl praktykę n tego 
lub owego majstra, u tego luh owego pryncypała". 
Piękne wspomuienie pozostawało na całe życie. 

A dziś czę~to pryncypał i majster z;apomina 
o tym obowiązku, że przyjął za dziecko odpowie
dzialność na siebie względem rodziców i społe
czenl:ltwa. 

Z;wła~zcza pryncypali eukieruicy i przełożeni 
zakładów fryzierskich, u którycLI ruch w niedzielę 
zwiększa się znacznie, zwykle zatrz;ymnją chłop
ców w dowu i do szkoły iŚĆ im wzbraniają. 

'1'0 :;amo powtarza się i w sklepach kolonial
nych. Jestto jednak nadużycie, przewid1.iane u~ta
wą, za które pociągani są majstrowie i pryncy
pali do odpowiedzialno~ci. 

Mniema.m, że w Łodzi do tel?;0 nie dojdzie, 
ale obowiązkiem uaszym przypomnieć jest przed 
rokicm szkOlnym o tych obowiązkach, które przy
jęli ua siehie pryncypałowIe i zwierzchnicy. ~iec"że 
zapomną o tern, że pntktykant, to uie chłopicc, 
który ma sprawować rolę bezpłatnego popycha
dła. ale materyał na prz.yszłego cz;łowieka i oby
watela. 

ROZWÓJ.-f;roda, dnia H września 1898 r. 

przedłużyć tę salę kiedy szczyt jej opiera 
budyu(;k wielkiego teatru! 

się o I 

) 
. Budowniczowie łamią sobie nad tern głowę 
l.projektuJą plany, kt6D nigdy nic poważnego 
11Ie przylllosą ... 
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KRONIKA. 
Przepraszam, prostuję - wyrwą poważne su-

my Dyrekcyi rządowych teatrów! bo aui sceny Giełda w Łodzi. Ustawa giełdy ł6dzkiej zosta-
nie rozszerza, ani salki nie powieksza chyba tem ła ogłoszoną w "Zbiorze praw i rozporzadzen." 
że dźwigną jeszcze jedno piętm, ' na 'którem be~ ~ekl.eró,w może. być . najwyżej dwudziestu, 'w tej 
dzie mogło pomieścić się za 100 ludzi! 'ro jednai, h~zlne zyd6w Ule więcej nad 1/3. W komitecie 
nie przecięcie racyonalne kwestyi. . I gIełdowym liczba żydow również ograniczona. 

Niech dyrekcya użyje fundutlze p-rzezuaczone I ł'rezel:lem komitetu i starszym meklerem żydzi 
t . }". być nie moga,. na res aUnl.cylę teatru\'ozmaltości, Iliech jej To- I ~ 

warzytltwo kredytowe miejskie przyjdzie z pomo-' Z ,przemYSłU. Ogólne zgromadzenie akcyona-
cą, a zaręczam, że z małą dopłatą wystawi l:l0-1 ryuszow towarzystwa akcyjnego A. G. Borst 
bie nowy teatr, w pięknym pnnkeie 1 wygodnym, w . Zgi~l'zu 'yyzuac.zone ~ostałt) na. dzień 15 paź-
:' ktol'fm doch.odami ~ rcstauracyi teatralnej dZlenuka. ~flędz;y. IOneml omawiana hędzie spra-
ł sklepow pokryje zupełllle dług amortyzacyjny! wa wypn~z;czenHt obligacyj. Odbędą się wybory 

Prz;eróbka teatru Roz;maitości nic przetnie dyrcktol'a .. Jednego kandydata zarz;arlu oraz; człon
kwestyi. Wystan.ly ona na lat 5 lub 10, a potem ~(Ów komisyi re~iżyjncj. Pod obrady wejdą 
potrzeba zubw będzie royBleć o teatrze nowym Je~zcze: kupno Dleruchomo~ci i sprawy bieżace. 
dla polskiego dramatu. Prz.ytem zachodzi i ta nie- - Towarzystwo akcyjne fabryk l:lukna L~ou
dogodność, że gdzież ci aktorzy podczas prz;erób- harclta, Welk~ra. i Girb.ardta w Dąbrowie otrz;y
ki grać będą. Cz;y w Letnim teatrze, który zajmuje ~ało prz.edłuz;ellle terU/IDu opłaeenia akcyj do d. 
ua zim<=i operetka? Zapewne w sali Hedutowej, 30 grudnia r. b. 
która zamieniona zostanie na prowizoryez;ny te- . Z łódz.kiej sZk,oły . h~ndlowej. Dowiadujemy się 
atr? Ileż to przez tcn czas st.raci dyrek cya na ze egz~m~uy w łodzkl~J. !jz;ko1e handlowej rozpo
samych przedstawieniach, na g-ażach wypłacou}'0h czną Sl~ Jutro, o ~odzlllle dzicwiątej rano. 
artystom, na uraku tcgo dochodu, jaki dziś już sie Syn.od past~r.ów ewangelickich roz;począł się 
ustalił. • wczoraj o godZl111e 10 rano nabożeń!jtwem w ko

To kwestya ważna i wymagająca scisłego za- ~eiele św. Jana. Zjazd pastorów liczny; przybyło 
stanowienia, się to kwestya bardzo ważna. Po- ICh przesz;lo czterdziestu z okreo'u warszaw-

1
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trzeba dwóch nowych teatr()\ov w Warszawie dla iS nego. 
operctki i dla dramatu. Choćby wtedy lIauboczu Synod b~dz;ie trwał przez dni trzy. 
został teatr Hozmaito~d nie będzie on zbytecz;- Sam:lchody. Czytamy w "Warsz. dniewn.": 
nym. Tam przeni()s~ ~ię przcdiStawienia pod czas "Sprawa z;uprowadzenia komunikacyi osoboweJ' 
restaura~yi ktorego kolwick z teatrów, a w ),ie- I d' b' za pomocą s~moc 10 ow na lera ostatniemi czasy 
dzielc przy ro'wmnem rozłożeniu ról, ~wobonie je· cechy 0!.!iólneJ dla całego krajn tutejszcgo i po-
szczc potrafi llię tu zorganizować .J.-te prz.edsta· trąra o l\Iteresy zarówno poczthalterów jako tcż 
wienie, które znajdz.i0 z;upełne powodz.enie, bo osólJ P!·ywatnych. Wohec tego glówny zarzG~d 
i dziś już zawsz.e braknie w święta hiletów. poczt ł telegrafowodroczył załatwienie podan 

Gdyby teatr nawet nie miał ~otówki lUt. roz- te~o rorjz.aju i jak nalll donol:lzą, z~Yrócił sie do 
poczęcie hudowy lub trudno byłoby rou te sumy gub.el'l1atoró\~ miejscowych. z pro~bą o odsyłanie 
uzyskać. to jcszcze, zuajdą się prźedsiębiorcy, ktore taloch podan do uwz;ględlllenllt generał-gube1'lla
zadzierżawęz;apewnioną wystawią budyuki teatrul- tOl'<\. warsz.awsjdego". 
ne według planów przez; Dyrekeyę Teatrów J'zą- Zabawa ogrodowa ~towa]'z;y~z;enia wzajemnej 
dowych potwierdzonych. Ale mniemam, że rząd pomocy majstrów fabrycznych odbedzie sie w 
da dyrekcyi odpówieduie fundusz.e, które z'pewno- bież~c}1 l:lobot~ w Paradyz;ie. Wejśeie' dla człon-

" . ;.:. I ścią z dochodów teatmlllych 't. procentami spła- ków 75 kop., dla wprowadzonych gości l rb. 

N 
.:~ 'l"lb leone hyć mOg'ą· 'ryllw doiH'eJ' woli, a teatr rzą- 1) t I I l .. 7 . 

Iie ma nic gorszego jak stary but łata?, ' I dowy zdohe.dzie się na własne. hud \'nki, ktrire oczą e ~ za lawy o gO( zlme wIeczorem. 
hieliz;llC I'ozł I"aca ,,' s ,'l I. C l - J Komitet I)rzyg-otowal dla uczestniko' w wl'ele 

" , t Lo • ,,](~ 't., zyWMl Uu cerowu', a e i dla miasta stan~. sie. oz;dobą. ~ 
od telr(; stokroi ~ors~e Jll,zerabiać budynek nie -z niespodz;iallek. 

~ ~ Przebacz;('ie, Żlj roz.pi::lil.lem !jię tak długo o tcj 
niewtl.l'ty i nienadająry l:lię, a przezuaczony do 1 . l l I" t I' 'b' Teatr popularny. W sali Bauma TlIW. akc. a.rty"tycz::yc1• celó",. I' ~westyl, a e rzeez po ~ oe.) S'l. n (t, e ly a zarowno 

" - 1J .. • • l . W 1 I !" . 1 wyrobów bawełnianych Karola ~cheiblera na 
• ...." .. J.l .. •• Ksir.żym Młynie w nadchodz;ąc~ nicdzielę ode-'1'0 J'e(!nak czele" 'l'eatr' l~o'~m"l·tos'CI·. ilI·'ł,' l' prow!l1cyę Ja;: I arszaw\, O)C \O( zw powIllna. 

l:lcenku tego teatru łączy się ze sceną wielką, je- grallą wstanie komedya BaltlCldego nGl'uue ryby". 
den hok l:lCelly dotyka się sal redutowych a trze- , Teatr. Teatr nasz w tygodniu hieżącym kou-
ci ma tylko troche wolnego powietrza. _ Jak tu: ezy sezon letni. Dzi~ przedstawienie zawiesz.one, 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
})OWIEŚÓ IIISTOH,YCZNA Z xv WIEKU 

IJl'zez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(JJals·-:'.'1 ciq.ą - palrz Je 2(8). 

I --
I wtedy dobry BÓl?; takie światlo do oczu 

wkłada, że gdzieś w prz.estrzeni widzi ten 
01))' tt z , te kolor,}', te Hwiatła cudowne i ma moc 
w ręku aby to wszystko na zimnym murz;e bar
wa~i. ożywić ... I ZW1l ,ci malarze te (l'l.iejc twr'n'
CZOHCH~. A gdy pomyi:!lę nad tern, to wier't.ę, że 
to wsz;ystko mUlli być ukochanie, bo ja ci prze
cież artyl:ltą nie jestem, .i eno ryccrz.em Jlohoż,u)llI 
i czcicielem K 3j~wi(;tszej Panny Maryi. Dla tej 
świętej Panienki dułhym się posiekać w drobnc 
kawałeczki, a tab: ją nieraz miłujli, że gdy spoj
rzę U3. hlady luzur niebu, to zdaie sie widzc ja 
u~rtliechniętą. odmawiającą różaniec ~w;ęty I ,'vtc: 
dJ:' pytam llię: ukochana Panienko. Tyś święta, 
wlęe za kogo Ty siC; modlisz ... a Ona u~miecha 
l:lię i mówi do muie: 

- Wielka. modlitwa. jak wielkie ko~hauie 
za"'sze ulgę sercu sprawia, a choć duszyczce 
smutek się zalecH, to jcdnak Hmutek ten wielce 
jest mily 00 z pięknych myśli pocho(lz;i. 

I pomyślałem, że tak mUfli być, jak Najświct
sza Panna mówi, boć to jest najmadrzejsza 1;:'0-
bieta na świecie, gdyż jest Matką B'ożą.:. 

'ro pewnie, odparła Belka. 
Kie grzciSz waćpalIlla, o pewnoBci uie ma~z 

co mó,,,ić-bo tak jest. BUIll, bUlll, bum, jest
muwię waćpunllic. 

- Czy waćpanIla już, kiedyś milowala? 
Dziewczyna l:lpuściła oezy i rumieniec ją 

oblał. 
- KiedybYB się mogla kochać. 

wparIł jakiś rycerzyk w oko, to ci 
wało. 'rakie młodc dziewczyny, to 
że miłują, a ,llle nie miłują. 

- A waćpan skąd wie? 

Jeżeli c: tam 
~ię jeno zda
zdajc im się, 

- Wiem. Miałem i ja lat 17, kiedym a.pli-
kacyę w tym interesie zaczął... Mojej lubej chwy
tałem śpiewające ptaki i rÓżne łasice znosiłem, 
horn ei myślał, ie na. tern miłość polega. Haz 
poleciałem konno aż do Szczytna, żeby jeno 1\0-
lorowych wllt~żek pr.k rio warkoezy przyw:eść, 
ale dziś wiem ci, że nie w tem leży kochanie, 
że trzeba zrozumienia serca. szczerości i zauf"a
uia i takiej sympatyi. kt6rą się ~pojrzawszy 
w oczy odrllzu uczuwa. I powiadam panuie
uiech tam pioruny trzaskają-ale ci ja czuję, że 
t~ka ,Jakaś siła jel:lt, która jakhy ręką stalową I 

CIągnIe serce człowieka i do Flcrca iunej osohy 
go przykłada i tym l:lercom tak dobrz;ę, tak mi
ło... Zda się, że jc do cieplej kąpieli razem 
włoiono! 

Blllka podniosła na lIie o'o oczy hahrowe 
b ? z Hrdzo wymownelll spojrzemem. 

Spojrzał w nie 'l'ommeny, jak w hłękit i zda
wało mu się, ie njrzy w uich Matkę Najświct-
szą. tę co w błękicie widywał. • 

A ona cwła, źe tell rycert. szcz;el't.e mówi 
i ŻC w sercu jcst czy~ty, choć może i nieraz; 
grzeszny wiódł z;ywot! 

. On też jU~. (lłll~e.i ustać na jednem miejscu 
Ule. mógł~ ~bhzył SIę .do niej .. objął wpół i przy
tulIł do SIebie. Ona me broll1ła l:lię, jeno ułożyła 
swoją ploW}1 główk~ na jego ramieniu, tak 
szcz;erze, bez; wszystkich wymówek i pozwoliła 
cil:ł0\~'ać ~ię po czole i modrych oczach, ru
llilc~l~a SIę, l~ jednak tnliła ~:lWojc Ullta do lIl:lt, 
opuSClht. ręce l eałym ei~żarem oparht Rię o jego 
pierl:li-hez;włarlna. 

Jak sen flłaby, jak dni wio::lennc, jak słonce 
wschodzące tak promieniała, a jemu było r1obl'z;e 
przy niej, bun!z;o dobrz;e ... 

Z; tych marzeu zlJurlziło ich wolanic ol:lchlym 
głoKem, kUn'y gdz.ieś z za krzaków wyrywał się: 

Belka! Belka! 

Ona przebudziła się, zgarnęła na darniowej 
ławeczce rozHypane wianeczki w fartlll:lZe!~ i po
hiegła żywo rI, dOlllu. 

Acha, pOlllYHlał, to ta z wrzodem na szyi 
pewnie skrz;eczy tał~, jak sroka ... 

Przykro mu bylo Iltał milczac w zadumie 
~lłllgO, bal:dzo dIug? i' serce jego j~szcze marz;yło 
I roz.maw~ało z. mą, gdy wtem odezwały l:lię 
wdalI rOg'I my:'lhwskic. 

D. c. n. 
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jutro w czwartek "Kinematograf" farsa w 3·ch I 
aktach Blumenthala i Kadelburga; w piątek 
"Zbójcy" tragedya w 5 aktach Bzyllera; w so
botę "Trzy kapelusze", komedya w 8·hl aktach 
Hennequina; w niedzielę "Ligia", dramat w 7 
obrazach I. Ban·eta. 

W następnym tygodniu we c..:wartek 22 b. 
m. rozpoczyna się już sezon zimowy w teatrze 
"Victoria" tragedyą Juliusza Słowackiego "Ma· 
rya Stuart". Dyrekcya nie szc..:ędzi kosztów, 
a reżyserya pracy, aby utwór wielkiego poety 
oprąwić w odpowiednie ramy. Sprawiono nowe 
dekoracye, kostyumy i rekwizyty stylowe, ściśle 
zastosowane do epok L 

Osobiste. Artysta teatru łódzKiego p. Antoni 
Różański wstępuje w związki małżeńskie z pan
ną W andą ~wierczyńską, córką nie~yjących 
Angusta i :Franciszki z Sułkowskich. Slub od
będzie się dnia 24 b. m. o godz. 6 popołudniu 
w kOHciele św. Krzyża. 

P. Aloizy Oworzaczek w lokalu towarzystwa 
"Lutni" ma zamiar zaprowadzić bezpłatne lekcye 
dla dzieci członków czynnych i zwyczajaych, 
liczących .od lat 8 do l3-tu. Utworzy on w ten spo
sób młodą "Lutnię dziecięcą." Projekt to bardzo do
bry i powinien znalet!.ć uznanie i poparcie wśród 
~fer int.erosowanych. 

Tym sposobem podniesie się zamiłowanie ku 
muzyce w młodem p6k.oleniu! 

Z lutni. PrzyporniMmy, że próby"Lutni" 00-
bywają się w poniedziałki i piątki o godzinie 
9-ej wiecwJ', prócz tego p. Dworzaczek zaprowa
dza we środy lekcye tooryi muzyki, które będą 
się odbywały o godzinie 9·ej wieczór. Dotąd tych 
wykładów nie było; pierwszy Dworzaczek je za
prowadza, uznając niepospolitą potrzebę i waż
ność tych lekcyj, 

W miejsca powinszowań noworocznych.. Za
rząd Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracow
ników handlowych m. Łudzi ma zaszczyt podać 
do wiadomości, że otrzymał następujące ofiary: 
od państwa Fr. Czamańskich rb. 2. od Maury
cowstwa Prentkich rb. 1 i od p. N. Kołtońskiego 
ru. 1. W imieniu kasy wdów i I:!ierot zarzad dzie-
kuje ofiarodawcom za takowe. •• 

Nowa taksa. W tych dniach zarzą(l miejski 
przesłał do rządu gubernialnego pietrkowskiego 
nową taks~ artykułów spożywczych w Łodzi, 
sporządzoną stosownie do cen praktykowanych I 

w ostatuich czasach. 
W cdług nowej taksy, ceny ustanowione zosta

ły nflstępujące: funt bułek pierwszego g~tunku 
10 kop. zamial:!t 11, II-go gatunku 5 zamiast 51/2 
III gatunku (gryczanych) 21/2' jak poprzednio, 
funt chleba białego 31/t kop. zamiast 4, razowe
go 2 zamiast 21/2' 

Ceny mięsa pozostały te same. 
Taksa zastosowaną zostanie po zatwierdzeniu 

przez rząd gubernialny. 

MICHAŁ WOŁO WS/{/. 

MARYSIEŃKA. 
Powieść historyczna w trzech częściach na tle stosun

ków XVII-go wieku. 
(Dalszy ciąg.) 

Tu wojewodzina sandomierska uznała za wła
ściwe dosyć głośno odchrząknąć, co zwróciło na 
nią uwagę królowej. 

- Marysieńko! słyszałaś, widziałaś co si~ tam 
działo? 

Słyszałam i widziałam Najjaśniejsza Pani. 
- I ty się nie pomścisz za mnie? 

Co sił stnrczy!. .. 
- Wszak wiesz jak cię miłuję? 
- lHiłością nieograniczouą odpowiadam na 

afekt łaskawy Waszej Królewskiej Mości, co mam 
czynić? ... Proszę rozkazywać. 

Prażmowski teraz zrozumiał, iż jego kolej 
nadchodzi, i wysunął sią naprzód ze słowami: 

- Gdyby mi Wasza Kr61ewska Mość pozwo
lib parę słówek powiedzieć, może przydałyby się 
one na C(l w tym ciężkim terminie. 

- I ty się jeszcze o pozwolenie pytasz, ależ 
gadaj, gadaj natychmiast. - Jestem w chęci 
usłyszenia twej rady. 

Prazmowski nie pozwolił sobie dwa razy 

ROZWÓJ. - ~roda, dnia 14 wrżeśnia 1898 r. 3 

Z lombardu. W ostatnich czasach, z powodu 
nadchodzącej zimy, bardzo wielu cykli8tów tutej
szych zwróciło się ze swemi rowerami do lombar
du "dla przechowania. ... 

Z tego powodu lombard zniżył normę poży
czek na rowery, wydając na zastaw nowej naj
lepszej maszyny zaledwie 40 rubli. 

Licytacya. W dniu 27 b. m. w biur/,e powia
tu łódzkiego odbędzie SIę licytacya na oczysz
czanie ulic m. Zgiewl w ciągu trzech lat od 1899 
do 1901, od sumy 325 rub. rocznie in·minu!'!. 

Wadyum do licytacyi wymagallc jest w kwo
cie 35 rb. 

Nagły zgon. Przy ulicy Konstantynow-
skiej pod Ni? 30 zmarł nagle mieszkalliec gm. 
Stromice w pow. Kozieckim Elia8z D<LllOWRki, 
54 lat wieka liczący. 

Kradzież roweru. Na torze przy ulicy Zacho
dniej pod .Ni! 51 Adama Micherskiego jakiś nie
znajomy cyklista wynajął sobie w dniu 10 b. m. 
rower warwśei rb. 160 i wyjechawszy, więcej 
nie .powrócił. 

t)le(lztw~ w toku. 
Upadek. W dniu g b. m. w fabryce Scheible

ra przy ulicy św. Emilii pod N! 25, spadł ze 
schod6w z wysokości 5 łokci robotnik Antoni 
Bajzau i zIamał dobie szczękę. oraz uległ obra
żeniu ramicnia.. 

Kradzieże. Wczoraj o godz. 8 wieczorem wła
ścicielowi majątku Jeż6w w gm. Dobra pod Zgie
rzem, p. Smułskiemu skradziono ze stajni parę 
koni wartości rll. 160. 

Kradzież popełnioną została w chwili, gdy 
służba stajenna udała się nn kolacy~, zabrawszy 
ze sobą pdy podwórzowe. 

- W dllin 12 b. m., zamieszkałemu przy ul. 
Zawadzkiej pod X~ 44 Dawidowi }ferzanowi skra
dziono różne rzeczy wartości 1'8. 110. 

Znaleziono w Helenowie w ubiegłą niedzielę 
zeton srebrny i brelok. Właściciel zgłosić I:!ię mo
że do redakcyi "Rozwoju" w celu odebrania za 
udowodnieniem. 

Na breloku jest wyryte nazwisko. 

S l U ż b a d o lU o ,v a. 
W wiecznie pnlącej sprawie służby domowej, 

kt6ra tyle pozostawia do życzenia zwłaSzcza 
w Łodzi, nie obojętną będzie zapewne dla szerszego 
ogbłu czytelników nal:!zych decyzya senatu po
mieszczona w ostatnim numerze "Gazety Sądo
wej". 

ważniejszą jest kwestya, czy zasługuje na uwzglę
dnienie twierdzenie oskarżonej, iż zjazd sędziów 
pokoju, uznawszy ją winną samowolnego opu
sz.czenia służby u oskarżyciela, nie miał prawa 
I:!ka.zać jej na trzy dni aresztu, ponieważ w pra
wie niema wskazówki, ażeby kara rózgami, usta
nowiona przez art. 584 Ul:!t. dla dawnych wiej
skich sądów gminnych, mogła być zamienioną na 
aresz.t. Twierdzenie podobne bezwarunkowo nie 
zasługu.ie na uwzgl~dnienie, gdyż na zasadzie art. 
1307 proc. karn., przy wyrokowaniu w spra
wach o służących i robotników sądy pokoju, 
zgodnie z art. 1288 proc. karn., ohowiązane są 
kierować się przepisami art. 515-559 i 561-58~ 
oddz. IX ks. III ust. z dniu. 2-1: Maja 1860 roku 
C) wiejskich sądach gminn.Ych (Dzienuik praw 
KróleHtwa Polskiego tom 57). Zgodnie z wyżej 
przytoczonymi przepisami sługi i robotl.licy, bez 
rÓŻnicy płci, za niespełnienie swoich obowiązków 
powinni podlegnć różnym karom, pomi~dzy inne
mi i karze do 20 rózeg (a.rt. 597 i 606 ust. 
z 1860 r.); ale na zasadzie ukazu imiennego z d. 
17 kwietnia 1863 r. kobiety zostały zupełnie 
zwolnione od kary cielesnej, a w następnym ro
ku przepis ten został zastosowany i do Królestwn 
Polskiego, przyczem postanowionem zostało, że 
kara rozeg, jak dla mężczyzn, tak i dla kobiet, 
powinna być, na zasadach wskazanych wart. 
80 i 90 ust. o kar., zastępowana więzieniem albo 
aresztem, ze zmniejszeniem terminu o 1/3 a na
wet o I/a (art. 3 i 5 ukazu imiennego z d. 20 
sierpnia 1864 roku; Dziennik praw Królestwa 
Polskiego tom 62). Nie ulega. więc najmniejszej 
wątpliwości, że kary cielesne, wskazane w prze
pisach ustawy z 1860 r., powinny być zamienia
ne na areszt i że zjazd miał zupełne prawo, a 
nawet obowiązek, I:!kazać Michalinę Peryt na 
areszt, zamiast na karę cielesną. 

T e a t r. 
"Zginęła Teściowa," farsa w 4 aktach przez Pawh\ Fft
rier.-nRobotnicy", dramat w l akcie przez E. l\1annela.
Beneti8 Włodzimierza :\Iallszewskiego i Antoniego Różań-

skiego. 

'fru dno byłoby zapewne wynaleść w całej 
wszechświatowej literaturze dramatycznej rzeczy 
bardziej poronionej nad wystawioną wczoraj na 
scenie naszego teatru letniego farst; Pawła Ferier 
p. t. "Zginęła Teściow~~." 

W ostatnim arkuszu wyroków departamentu 
karnego senatu zliajdujemy następujące orzecze
nie: wysłuchawszy skargi Michaliny Peryt i wnio
sku naczelnego prokuratora senat rządzący przy
szedł do przekollania, że dla danej sprawy naj-

Czego bo tam ni~ma Ogrodniczek wiecznie 
pi.;any, młode małżeństwl), przysłowiowa teściowa, 
ulubiony konik farsistów francuskich, zblazowa-

I ny pan, mąz poszukujący żony zbiegłej z ko
chankiem, komedyanci uliczni, poskromicielki 
wężów, lwów i iunych dzikich i uiedzikich zwie
rząt, inspektor policyi, aę;ent policyi, żandarmi, 

powtarzać tego rozka..:u i natychmiast głos za-- I 
brał: I 

- Najjaśniejsza Pani, tyle lat śród narodu 
tego żyjesz, a wiedzieć łaskawie nie raczysz, że 
prowadzić go można, jak na pasku dziecko. 

- A prawda! widziałam to przed chwilą
zawołała królowa. 

- Toż samo już dowodziło prawdy słow 
moich, jedna iskra poruszyć ich może, jak poru
szyło i jedna kropla zimnej wody ten pożar za
gasi. Mamy armię ludzi nu zawołanie, wystarczy 
tylko cugle ująć do ręki i kierować nimi roz
maicie, a zginą wszelkie himery. 

- Ależ gdzie on? .. 
- W tym pokoju przedewszystkiem. 
Królowa się obejrzała poza siebie. Z lekce

ważeniem spojl'za~a na króla, potem sw6j wzrok 
zatrzymała na młodej pięknej wojewodzinie san
domierskiej i na pannie de Marly. 

- Nie rozumiem coś Eminencyęl 
Biskup, który tylko jedno oko miał do roz

porządzenia,1 drugiem charakterystycznie mrugnął, 
wskazując przytem głową na Zamoyską· 

Na czole królowej ukazała się najpierw 
zmarszczka, dowodząca że swą myśl wytęża, 
potem przez twarz jej przebiegł błysk uśmiechu, 
jako znak rozwiązania zagndki, w końcu zmarsz
czka i uśmiech znikły, a zamienił je wyraz zu
pełnego zadowolenia. 

Cała ta gra muskułów i nerwów twarzy trwa· 
ła zaledwie przez pare sekund. Zagadka posta
wiona przez Prażmowskiego rozwiązaną została. 
Królowa skinęła glową. 

. 
- -- Ah-iL. mruknęła przeciągle-rozumiem ... 

Król bębnił palcami '0 stół, jak poprzednio 
i zdawało się mu, że nic nie widział i nic nie 
słyszał. 

- Mądrej głowie doŚĆ na słowie, zakonklu
dował Prażmowski, chwytając za kapelusz. 

- Gdzie odchodzisz Eminencyo? 
- Przygotować inne twoje szeregi Najja-

śniejsza Pani-te habitere-rozeszle ich po ca
łym kraju, opowiem co i jak czynić mają i na 
przyszłym sejmie przygotujemy tak wszystko, że 
książe koronny przy in vivendi fege, jakby si~ 
dla tronu rzeczypospolitej urodził. 

- A Lubomirski? 
- Z tym będzie trudniej nieco, ale i tego 

zgnieść potrafimy, nie uda się, to postaramy się 
coś robić i o złych środkach pomyśleć będziemy 
zmuszeni. 

- Powiadasz? .. 
Toć każda dobra sprawa wymaga ofiar nawet 

znajświętszej sympatyi -- jaką my tutaj wszy
scy żywimy dla marszałka. 

- Niech że si~ tak stanie - jako marzy 
Eminencya. 

- Skinienie głowy ze strony królowej da
ło poznać Prażmowskiemu o skończonej alldyen
cyi - skłonił się więc tylko najpierw królowi, 
królowej potem i cofając Hię - jak wówczas 
wymagała etykieta - apartamenty dostojnej pary 
opuścił. 

Zaledwie "ię drzwi za nim zamknęły, królowa 
rzuciła się w fotel i chustkę do oczu przytykając 
szepnęła. (D. c. n.) 
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lud, słowem cały garnitur figurek powyn:ynanych 
z papieru, jaskrawo lub pstro przystrojonych 
i puszczonych w ruch nieudolną r~ką, aby plą
tały si~ po scenie same, nic wiedząc po co i dla 
czego. 

Wszystko to, okraszone tanim dowcipem i ha
nalnymi efektami, tworzy miksturę tlłodkuwo
pieprzną, pobudzającą wprawdzie widza do smie
chu, lecz jednocześnie sprawiającą mu nietlIHak 
z obrzydzeniem granicząc~·. 

Osią, około której wesoły farsista francutlki 
nawinął cały ten swój fabrykat, jellt pOllzukiwa
nie teściowej, Kobiety pełnej kaprytlów , lecz 
w gruncie dobrej, która wyjechała do Paryia, 
aby posiadany tam dom pr~,episać na dzieci i dla 
przeprowadzenia tegl) iutere8u zabrała zi~ciuwi 
z biurka -iO,OOO fr. 

Zawiadomiła ona zięcia o swoim wyjehdzie 
listem, który atoli nie dotlzedł do jego rąk wsku
tek ga.piostwa pijanego ogrodniczku. 

Naturalnie teściowa si~ znajduje, rzecz cala 
wyjaśnia, a sztuka kOllczy się dwoma małżeń
stwami, jak być powinno wedle recepty kome
dyopi8ur8kiej. 

Rzecz prosta, że o ocenianiu gry artystów 
w rzeczy podolmej wartości sceniczn'?j i mowy 
nawet być nic m(lze. 

Zrobili oni i tak aż za wiele,. WylltępUjąc 
w tej szopce cjrkowej. 

Grali z humorem, szarżowali ile się zmieści
ło, .co nawet w danym wypadku za zatlług~ po
czytać im należy, bawi:i si~ 8ami i bawili wi
dzów, wywierając wrażenie, jak gdyby lada 
chwila zapytać się mieli: dlaczego my to gramy 
i po coście wy tu przyszli dobrzy ludzie. 

Hal stało llię-deszcz pada - naśmiejmyż 8ię 
pl'zynajmniej do woli-i śmieliśmy silt 8tare dzie
ci do syta. 

Zawód, jaki nam llPruwiła "?;ginęla Teścio
wa" stokrotnie wynagrodzili "Robotnicy," zagra
ni koncertowo przez pp. Pankiewicz i Kierni
ck~!, :udzie;; pp. Kopczewskiego i Różańskiego, 
zwłaszcza tcn ostatni w roli l\Iorin'a zachwycał 
widzów lJotęgą uczucilI., świetnie wypowiedzianym 
wierszem, ~ił~ i IlPokoJem. 

'1'0 też ~cena pomi~(lzy Morin' em, Joanną 
i l\Iarcelim, w której Morin opowiada 8ynowi 
o zbrodni, l:lpełnionej po pijanemu na osobie jego 
matki, głębokie wywarła wrażenie. 

Pani Kieruicka, chociaż łamała się cokolwiek 
z trudnościami liryczno-dramatycznej swej roli, 
była wyborną Helenką. P. Kopczewski ciepło 
i 8erdeczuie zagrał rolę Marcelego, a w 8cenie, 
gdy ma. być l:lędzią rodziców, wykazał tyle tiiły 
dramatyczuej, że do łez nieomal poruszył wi
dzów. 

Paui Paukiewicz rolę Joanny zaliczyć może 
do najlep::lzych w swoim repertuarze, radziliby
śmy tylko utalentowanej artystcc, uy strzegła 8ię 
pato::lu, który miej::lcami przebijał w jej roli. 

Była to nader drobna u8terku, lecz warto się 
jej pozbyć dla roli opracowanej tak sumiennie 
i tak dobrze obmyślonej. 

"Robotnicy" ll1deżą do niewielkicj ilości tych 
utworów scenicznych, które nie :starzeją się nigdy 
a z uwagi na pOllC'r.ającą treść tudzież z piękną 
formo ktlztalca i umoralniaja widza;-to też po
winuiby wejś( na repertuar 'teatru popularnego. 

S. L. 

Z Towarzystwa zwolenników homeopatyi. Na 
onegdajszem posiedzeniu za~ządu w leczuicy ho
meopat.ycznej na Nowym Bwiecie .M 46, pod 
vrzewodnictwem szamnelana Wł. Małkowllkiego, 
zarządzaj~lcy apteką p'. ;jtanitlh~w Ra~l~icjow::;k~ 
IH'zell8tawił sprawozdaUle z dZJ:lJalnOl:lCI aptekI 
podczal:l lata. 

Zc Hpr' wozdania okazało siq, że w roku bie
żącym w WH;ll lipca i ~ierpnia uyło o ~'ubli 050 
obrotu więcej niż w r. z., a to "kutklem tego, 
że wiele <Li tek na prowincyi zaprowadziło od
działy homeopatyczne. 

Hównicż i w lecznicy przy aptece udzielono 
w tymże cza~ie porad u 102 więcej i ze wzglę
du IW napływ choryclt pOijtanowlOuo przywrócić 
w niej porady wieczorne, w którym to czasie 
czynny bt;,dzie dr. W. Paciejewski, za~ od godz. 
10 rano uo l vo południu przyjmować b~dą, jak 
zwykle doktorzy Drzewiecki i Hnatkiewicz. Prze
wotlnicz~.cy szambelan :Małkowski wniósł projekt, 
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aby poradnik homeopatyc7.ny nPierwsza pomoc," 
wydany ~taraniem Towarzystwa, rozesłac wszyst
kim księżom, którzy w miejscowościach, gdzie 
niema lekarzy, mog<'~ tym sposobem oddać ludo
wi niemałe usługi i radził, aby księżom zapro
wad7.ającym upteki zrobić znaczne Ul:ltępstwo 
w cenie. 

Wniollek ten jednomyślnie przyjęto i .polltano
wiono jaknaj prędzej w życie wprowadzić. 

Posiedzenie zakończono przyjęciem (i nowych 
członków. 

Fałszerstwo pieniędzy. Uliczny sprzedawca. 
papieroslnv Maciej Litwiuiak, otrzym:H\'szy w no- . 
cy od jakiegoś mężczyz-lly rubla 8reUl'l1ego, z któ
rego wydał rellzty kop. 80, zauważył uiebawem, 
ie moneta jellt fałszywą, zawezwnł więc policyę, 
która niezna.jomego zatrzymała. 

W cyrkule okazało si~, że jest to Józet" Pi
szczatowllki, zamie8zkały przy ulicy Białej M 4, 
a przy rewizyi znaleziouo przy nim kilka monet · 
rublowych fałszywych i odcisk monety 50-kopiej
kowej. 

·W obec innych jeszczc poszlaków, jak zezuania 
dorożkarza Jacuńllkiego, który w P. poznał go
ścia dającego mu za kur::l fałtlzywego rubla i do
wodów znulezionyclt w mieszkaniu, J'iszczat,)\vski 
przyznał 8ię do winy. 

Otwarcie politechniki. Jutro zatem odbędzie si~ 
już 8tanowczu akt uroczytlty otwarcia politechni
ki w zupełnie już prawie ukollczonym gmachu 
przy zbiegu ulic Marszałkowtlkiej i Hożej. 

Akt rO'l;pocznic się o got!z. 11, prawdopodo
bnie zaś uczel:ltniczyć w nim będzie p. wicemini
ster skarbu. 

Gdy by przyjazd p. wiceminilltrl1. uie Ulógł na
stąpić, to w każuym razie mini8teryum reprezen
tować będzie dyrektor dcparramentu handlu 
i przemysłu rz. r. 8t. Kowalewtlkij, ktory llmy
Hlnie zjeżdża w tym celu z Kijowa. 

Z sądu. Wczoraj w I wydziale karuym sądu 
okręgowego warszawskiego, pod przewodnictwem 
llędziego ~loldenhawera, przywołana została spra
wa l\laryanny Brzeszczak, o8karżouej o rozmyślne 
zabójstwo 6-letniej Agnieszki Amery k. 

Pod8ądna mlleży do kategoryi tak zwanych 
"fabrykantek aniołków," przyjmowała ona na wy
karmienie od hiednych kouiet dzieci, które na
stępnie u~mieroała. 

Do spmwy zawezwano 10 8wiadków. Bliższe 
szczegóły tej .sJlr~"vy podamy jntro. 

Wyrok . Zołllicr1. Salnikow, oskariony o za
mordowanie vnłkownikowej Łogatino, 8k,.zany 
zOtitał wyrokiem sądn w(Jjenne~o za mOl'derst\\'\I, 
dokonaue w zapalczywości i rozdrażnieniu na 
siedm lat ciężkich robót, pozbawicnie powołania 
wojskowego i w8z)'stkich pnLW stanu. 

Z sekcyi Moniuszki. W dalllzym ciągu wyda
wnictw sekcyi :JIoni lltizk i ukazał silt już w handlu 
księgarskim • Polonez" .na fortepian na -! ręce 
(dedykowauy Aloizemu Zólko\\'tlkiemu. 

\Vydrukow!lllY zOtitał 7. <ll!tografll, ofiHOWt'\,
ne:;o 8ekcyi przez p. Aloi zę z Zółkowskich O::ltro
wska. 

"V instrum'..:ntacyi Zyp;mllntn Noskow~kic;;o na 
wielką orkiestr~ wykomllly byl w 'l'oWUl'zy::;twie 
muzycznem z ng"l'omnem ]Jowodzeniem. 

Kwiatowe hołdy. Dyrekcya teatrów ~'ządowych 
zawiadomiła reżyserów wszystkich trzech scen, 
że bukiety i kwiaty Jllogą być podawane arty
stom i artystkom grającym role pierwllzorzędne, 
z wiedz<~ właściwych r0żysel'Ów. Kwiaty dla ollób 
gnIjących role drl1gorz~dlle, pod żadnym pozo
rcm dopnszczane być na llcenę nie powinny. 

Korespondeneye. 

Z pod Tusz(Jna. 
Dla przestrogi myśliwych poduję fakt nastę

pujący: 
W maju 1'. b. zarządzający fol warkiem Krn

szew, pow. łódzkiego, ]J. A. K spotkał na grun
tach, do majątku tego należących, przechodniego 
jelenia i trzema lltrzałami położył go na miejscu. 
Gdy d08zło to do wiadomości wójta gminy, ten 
że niezwłocznie złoiył o tem raport do naczelni
ka straży ziemskiej. Toż l:iumo chcieli uczynić 
i Htrażuicy i w tym celu przybyli na\yet do p. R, 
lecz gdy tenże pokazał im kalendarz myśliwski 
nn rok 1898, gdzie najwyra~niej zaznaczono, że 
na jelenie (nb. t) lko rogale) polować wolno o 
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kaidym C"J.:3sie,· - odstąpili od zamiaru. Aliści 
po upływie miesiąca p. R. otrzymuje pozew do 
sądu gminnego w sprawie przeluoczenia przepi
sów myśliWi.'IJiich. Zapada. wyrok i p. R. skaza
ny zostaje na zapłacenie 10 rs. grzywien za 
ubicie jelenia. 

Zdziwiony, zwraca się po posiedzenia do sę
dziego i oto co się dowiaduje: Ukazem z roku 
] 890 z dnia 28 I:!ierpnia w granicach Króleshm 
Polskieg-o polowanie nn jelellie ' zupełnie ·w~bro
nione. Przekraczający podlegają karze E}d 10 do 
1001's. (p. R. został skuzallY na llajniższą kal'l~ 
z powodu łagodzących okoliczności). 

I cóż wobec tego uależy powiedzieć o tym 
kalendarzu myśliwskim, z którego czerp3!J infor
macye pomieniony p. lU 

Bo i do czegói tlłl1ży kalendarz myśliwski? 
Według mnie, !!łuży on do tego, aby my~liwi. 
pOl:liłkując się zawartemi w nim wiadomościami, 
nie błądzili w rzeczach w zakres myśliwsiwa 
wchodzących. Dlatego też redagujący taki ka
lendarz powinni bacznie 81edzić za wszystkiem, 
co si~ t.ylko łowiectwa. zarówno i kodeksu ło
wieckiego, dotycze i nie mogą, wydając kalendar~ 
na rok 1898, uie wiedżieć o prawie, obowiązuj.ą
cem już od r. 1890. Nikomu przecież nie wolno 
jest się t.łomaczyć nieHwiadomością prawa., tak 
dourzc jak i majstrowi - nie8wiadomością 8weg(} 
fachu. Kalenda}'z, o którym mowa, wydany jest 
nakładem i staranIem firmy myśliw8kiej "B. R()n
czewski" a więc, prawdopodobnie, przez ludzi 
fachowych. I otOż ci ludzie fachowi okazują się 
lIieHwiadomemi swego facbu, i nietylko, że przy
noszą ujmę Ih'wie, kalenual'z wydającej, lecz 
llzkodzą jelSzcze publiczności, której I'l pożytkiem 
służyć powinni. Bo że każdy w swym zawodzie 
iść powinien za postępem czasu i zastosowywać 
się aktualnie do zmian następujących - dwóch 
zdań w tej kwestyi hyć nie lUoie. 

Pewien pan widząc, że obywatelstwo nasze 
wyczerpało już w zupełuości u nawet nadużyło 
krcdytu, jaki bank państwowy udzielał na zooże, 
zawiązał stosunki z pewnym bankieul angie18kim 
i przez wpływy E}80biste nakłonił cudzoziemców 
do udzielania naszym rolnikom kredytu. 

Warnnki tego kredytu mają być kOl·zyst..iej
sze od dotychczas u lias praktykowanych, ope
racye zaś tego banku niebawem mają się rozpo
cz<.~ć. Otrzymano już nawet pozwolenie władzy 
wyż~zej. 

Ze się obywatelstwo nusze rzuci na tę nową 
deskIl zbawienia, za to ręczyć. można, boć prze
cież tonący i brzytwy się chwyta, lecz czy go 
ta deska zb~'\,wi rzeozywi8cie - o tem 08mielam 
się wątpić. Nic pl'ze::lądzam jednak, lecz według' 
mnie (obym był złym prorokiem!) - jeżeli nlda
dy 'I. baukiem angie18kim rzeczywi~cie dojdą do 
skutku - to pl'zyb~dzie jedynie nowy spotlób 
dla naszych obywateli do zarzynania się tęp~m 
n arzędzi cm ... 

Czyż nic lcpiej było by, miallto szukać bogów 
w cudzej ziemi, pomy~leć o zorganizowaniu prawi
dłowego towarzy:stwn wznjemnego kredytu? ... 

Goreli. 

Z kraju. 

Z gub. Piotrkowskiej. W dniu o września. lla 
Korkożyńskich mogiłach pogrzebalJO starca 107 
lat mającego, który ochrzczony był dnia :21-go 
sierpnia 1791 roku, jak wtlkuzuje metryka chrztu, . 
dnia urodzin nie ma w niej ozuaczonego. Szlach
cic zagonowy Hilary Filimauowicz nie miał swo
jej własności, żył na pustkach dzierżawionych po 
wsiach z włościanami, którym zazwyczaj prze
woduiczył, jak przy pogrzcbacl), ~lubach i tym 
podobnych ourzędach. W życiu nie chorował ni
gdy. Przed śmiercią na kilk.a tygodni zaniemógł, 
odbył spowied~ i opatrzony został {:w. Saluamen
tnmi. Chciał być pochowany przy swojej żonie 
w Korkożynkach, dla tego więc pr'l.yjechał do 
swojej córki i li 'niej zakończył życic. 

Sieradz. W yrl1szyhl. stąd do Cz~stochowy kOUl
pauia pątników, która 8kładała Hi~ z 600 osób 
różnych sfer. Pielgrzymów mie8zkańcy Sieradza 
odprowadzili po za mia::lto z niezwykłą uroozy
stością· 

Dnia rI b. m. 8ierad>1unie ujrzeli wspaninlą 
zorzę z llzer0ko rozchodząeemi się ]Jromieninmi. 
Zorza ukazała się w tltronie północnej. 

- We wsi W iJlc e Dzierlińskiej, własności p. 
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W. l\fajmona, dawniej pp. Kobyłecldch, wkrótce 
powstać ma nowa cegielnia, kt~ra Sieradzowi 
i okolicy dostarczać będzie cegły budowlanej. 

Radom. Pan H. Wróblewski, wydawca "Gaze
ty Radomskiej" zaproj eHował urządzenie w Ra
domiu wystawy przemysłowo - rolniczej. Myśl ta 
przyjętą została z zapałem, komitet wystawowy 
poczyna się organizować, a pp. Teodor Karach 
i F. Łagodziński zaofiarowali przyszłemu komi
towi salę koncertową na posiedze~ia,. 

- Pan minister spraw wewnętrznych zatwier
dził przepisy domu pracy, otwieranego przez To
warzystwo dobroczynności w Radomiu. Brak do
mu pracy oddawna juz uczuwać się dawał, a za
łozenie jego będzie stanowiło jedną z zaszczy
tnych działalności Towarzystwa. Na powiększenie 
funduszu przyszłego domu zarobkowego radomia
cy urządzaj~l bal, który zapowiada się bardzo 
dobrze. . 

- Ponieważ Towarzystwo kredytowe m. Ra
domia juz zostało zatwierdzone, przeto przystą
piono do obierania prezesa, dyrektorów i t. d. 

Lublin. Pod przewodnictwem gubernatora r. t 
Tchorzewskiego w obecności delegowanego przez 
ministra rolnictwa naczelnika wydziału ochrony 
leśnej departamentu leśnego p. Priłesajewa, oraz 
wszystkich komisarzy włościańskich, odbyło się 
pierwsze posiedzenie komitetu ochrony leśnej 
w Lublinie. 

Komitet postanowił, aby lasy nie obciążone 
serwitutami oddać pod dozór leśniczych rządo
wych i naczelników powiatów, lasy zaś obciązo
ne słuzebnościami pod dozór komisarzy do spraw 
włościańskich. Komitet uchwalił nadto wiele rze
czy nierównej wartości. 

Ostrołęka. Ogromny. brak szkół uczuwać się 
daje w 08trołęce. Na początku roku szkolnego 
zgłosiło się tam do szkół elementarnych 216 
chłopców (na 40 miejsc wol!;ych) i 170 dziewcząt" 
(na 30 miejsc) i 270 żydów płci obojga (na 58 
miejsc). 

btosllnek, jaki się okazał, Hwiadczy wymownie, 
dla ilu dzieci łaknących -pokarmu. duchowego 
drzwi szkół zumlmiete. 
. Procent ten jest istotnie za wielki, gdy się 
Jeszcze zważy przyczynę, że spora liczba dzieci 
zamiejskich z okolicznych wiosek przybywa po 
zakończeniu rubót w polu, t. j. po otwarciu roku 
szkolnego. 

Z PETERSBURGA. 

Pomiędzy Petersburgiem, Moskwą, aSy· 
beryą kursują OLI paru miesięcy dwa :,;pecyalne II 

pociągi o8ouLlwe, odpowiednio llrr.ądzone do dłll
gl~j podróży. Jeden z tych pociągów ma docho- I 
dZlć do samej Warszawy w celu ułatwienia ko
munikacyi z tlyberyą nie tylko dla kraju tntej
:;zcgu, lecz i dla wYl"ody cudzoziemców, przyby
wających do naszego miasta koleją wiedeuska. 
Poniewnż ilość dwóch tylko pociągów specyal
nych komunikacyi bezpośreduiej okar.uje się nie
dostateczną, zwłaszcza z otwieraniem nowych dy
stansów kolei .. sybcryjsldej, przeto wypracowano 
projekt następujący. W ciągu lat dwóch, gdy o
twarty już zostanie ruch prawidłowy do Irkucka 
jak r?wnież wyko~czony r.ostanle dystans zabaj~ 
kalskI. do połączellla z koleją mandżurską, tabor 
poch~gów o80bowych 8pecyalnych, przygotowa
n?,ch do tak długiej podróży, pOVli~kszony z08ta
UlC w teu sposób, by co tydzień mogły odchodzić 
takic poci~gi z Petersburga, Warszawy i z Mo
skwy oddzielnie. W miarę przedłuzenia kolei sy
beryjskiej i mandzurskiej, pociągi te przebiegać 
będą całkowitą przestrzeń, tak, iż za lat pięć 
zaprovl'udzoną zoshmie bezpoHrednia komunikacya: 

dnym, Warszawą lub Petersburgiem, nabyły bi
lety i zgłosiły się o miejsce telegraficzne, wresz
cie podrózni, którzy w ciągu tygodnia kupią bi
lety. Na stacyach do Syberyi przyjmowani bę
dą podrOini w miarę wolnegu miejsca, jak rów
niez na Syberyi w miarę oprozniania się pocią
gu, począwszy od Czelabińska. 

- Wobec otwarcia wydziału prawnego w uni
wersytecie w Tomsku, ministeryum oświaty zale
ciło zwierzchności zachodnio-syberyjskiego okręgu 
naukowego ogłosić, że rozpoczyna się przyjmowa
nie próśb od osób, pragnących wstąpić na ten 
wydział; przyczem do grona studentów pozwolo
no przyjmować młodzieńców, którzy ukollCzyli 
w l-ej kategoryi kurs seminaryów duchownych, 
bez poddawania ich w 1". b', z uwagi na późną 
porę niniejszego ogłoszenia, przepisanemu dla wy
chowańców seminaryów egzaminowi sprawdzają
cemu. Wykłady zamierzono rozpocząć w d. 27-ym 
października r. b, ' . 

- Wydano mmpełniający przepis fabryczny, 
że małoletni robotnicy bez obecności starszych 
nie mogą być dopuszczani do robót i nie mogą 
się znajdować w tych oddziałach zakładów prze
mysłowych, gdzie są maszyny, przyrządy lub apa
raty, wprowadzane w ruch siłą . ' mechaniczną, 
i mogące grozić niebezpieczeństwem utraty życia, 
lub kalectwem. 

- Główny zarzad kas oszczedności zamierza 
urządzać kasy takie" na ruchliwych stacyach ko
lei. Kasy kolejowe ąędą wzorowane na kasach 
oszczędności fabrycznych. Urzeczywistnienie pro
jektu zależy od decyzyi ministeryum koulUni
kacyi. 

- Specyalna komisya pracuje nad ułozeniem 
przepisów o powszechnym w całem państwie świę
ceniu niedzieli, komisya, zasiadająca stale, bez 
przerwy, ma ukończyć pl'acę za rok. 

- Według informa,cyi "Syna Qt. u s~koły. ży
dowskie t. z. "talmud-tory" mają być przekształ
cone " na zwykłe szkoły początkowe, w których 
ma być też wykładany język zydowski." 

Spółki akcyjne. 

,. Warszawski Dniewnik" zwraca uwagę na 
spółki udziałowe akcyjne. w których znaczna 
część udziałów rozebrana jest przez członków jed
nej rodziny. "Duiewnik" powhtda, iż spółki ta
kie popełuiają masę nadużyć ze szkodą s.karbu 
i osób prywatnych, które posiadają udziały tego z 
towarzystwa, ale nie są spokrewnione z główny
mi działaczami takich :,;pOłek. Podobnego rodzaju 
:,;półki powstają często jedynie w celu obejŚcia 
niektórych przepisów prawa, jak np. ograniczenie 
prawa cudzoziemców posiadania. majątków nie-
ruchoruych w miejscowościach pogranicznych wy
wołalo lltworzellie r08yjskich towarzystw akcyj
nych, których akcye znajdują siQ w rękach je
dnego, aluo kilku clldzoziemcÓw. Chęć znów nie
płacenia podatk.u spadkowego wywołała już nie
jednokrotne reorganizacyę przedsiehiorstwa na 
towarzystwo akcyjne z akcyami na okaziciela. 

Podział zysków, otrzymanych z przedsiębior
stwa akcyjnego, zależny jest całkowicie od ogól
nego zebrania; w wielu zaś towarzystwach udzia
łowych, w których więk8zość udziałów znajduje 
się w rękach członków jednej rodziny, ogólne ze
In'anie, z<trząd i komisya rewizyjna składają :,;ię 
z jednych i tych samych osób. Tak np. ogólne 
zebranie składa się z 50sob, z których trzy sta
nowią zarząd, czwarta jest kandydatem na człon
ka zarządu, piąta ZUH rewidentem. N a takich ze
braniach ogólnych bywa postanawiane np., aże
by z ogólnegv c~y8tego dochodu, st.anowiącego 
~)oOOO rubli wydać członkom znrządu 40000 rub. 

, jako gratyfikacyę, dotychczasową r.a.H pensyę ich 
z 35vOO rubli, podnieHć na 70000 rubli; albo 
z czystego zysku i kapitału zapasowego pokryć 
1200000 rubli, roztrwonionych przez kasym'a, 
którym był kuzyu gJównego akcyonaryusza i dy
rektora towarzystwa. Prawda, że akcyonaryusze 
nielluleżąoy do rodziny, protestują przeciwko po-

Warszawa-Władywos~ok lub Warszawa·Port Artur, 
jak również Pcter8bUl'g-Władywostok i Peterilburg
Port Artur, i odwrotnie. Pociągi tc składać si~ 
będą z wagonów wszy:,;tkich 3-ch klas, r. miejs
cami 8J Ilialnemi dla ~szystkich jadących, wago
nem restUUl'acyjllym, a dla podróżnych pierw
szych dwóch klas wagonem salonowym z czytel
nią i wagonem gUl'derohowym z wanną. Opłata 
.za przejazd w t.Ych pociągach wyniesie o 50% 
więcej w sto.~llnku do opłat w pociąg'ach zwy- i 

czujnycb, natomiast oprócz wszelkich wygod, po
dróżny ma zapewuiony przejazd ])arę razy szyb
;sr.y. Do miejsca w pociągach tych będą mieli 
pierw8zeństwo podróżni zagraniczni, którzy, zło
żywszy opłatQ w agenturach, zamówią miejsce 
telcgraficznie, oBoby, które po za punktem .wycho-

dobnym postanowieniom ogóluego zebrania, ale 
uajczęściej bez ::!kutku. 

Okazuje si~ więc, ze wobec takich nadużyć, 
jakie trafiają si~ w różnych towar,,;ystwach akcyj
nych, szłusznie zostały wniesione do projektu no
wego prawa o towarzystwach akcyjnych rózne 
ograniczenia, jak up. ograuiczenie wysokości wy
nagroch;ania członków zarządu; według tego pro-

I 
jektu wynagrodzenie jednego czjonka zarzadu nie 
moze przewyższać 10000 rubli. wynagr~dzeuie 
zaś całego składu zarządu nie ~oze przewyższać 
3% od kapitału zapasowego. 

Naoczni 
odtwarzają 
biety: 

Ostatnie wiadomości. 

Zeznania świadków. 
świadkowie w następujący sposób 
scenę zamordowania cesarzowej Elż-

Cesarzowa. po powrocie z N auheimu wyglą
dała wyborme-opowiada jej wierna i stała 
ws~ółt0w.arzystzka podróży hrabina Sztaray
chCIała Jak w roku zes~;łym zwiedzić Genewe, 
spacerowała nad jeziorem i oglądała willę baro'
na Rotszylda. W sobotę zamierzała powrócić do 
T~rritet i Cau~ i osiedlić się na cza.s jakiś na 
wlerzchołk.u gory Caux w hotelu, przed ktorym 
roztacza SIę cudowna panorama alpejilka. 

Parowiec miał odpłynąć około godziny 2-ej. 
Cesarzowa była bardzo wesoła i czuła sie zu
pełnie zdrową. O godz. 1 min. 30 wyszła ż ho
telu z hrabiną Sztamy i skierowała się chodni
kiem Quai du Moutblanc. Gdy ją Luccheni ude
rzył pochyliła się ku tyłowi i upadła. 

- Czy W. C. M. nie dobrze, zapytała hr. 
Sztarąy· 

- Nie wiem! brzmiała odpowiedź cesarzowej. 
- Czy W. C. M. czuje ból jaki?-pytała da-

lej zaniepokojona hr. Sztaray. . 
- Nie umiem odpowiedzieć, zdaje mi si e, źe 

czuję ból w piersi. . • 
Ce~arzowa nie chciała przyjąć niczyjej po

mocy l sama weszła na statek. Stanąwszy na 
pokładz~e zapytała hl'. Sztaray: . 

- Czy, bardzo jestem blada? 
- Tak jest-odpowiedziała hrabina-ale to 

zapewne ze wzruszenia. 
W tej cbwili cesarzowa upadła ponownie 

i utr~ciła przytoullloHć, której juz nie odzyskała. 
Umarła nie wiedząc, ze ginie z ręki skryto· 

bójcy. 
Pomocy lekarskiej udzielili monarchini dokto

rowie Gohty i Majer. Niestety wszelkie ich usi
łowania, aby otrzeźwić cesarzową nie odniosły 
skutku. 

Mordercę pierwszy pochwycił robotnik przy 
robotach elektrycznych Chamurtine, który stojąc 
na rogu ulic Quai dn Montblanc i des Alpes wi
dział obie damy idące ku przystani, lecz nie 
wiedział, że jedna z nich jest cesarzową austry
jacką· 

Charmartin spostrzegłszy, że jedną z dam ude
rzył jakiH czlowiek i dama ta upadła, pobiegł za nim 
nie wiedząc, ii goni morderc~. Lucchtni nie stawiał 
oporu, zapytał tylko Charmartine'a. czy jest po
licyantem. W chwilę potem nadbiegli dwaj stan
greci i policyanci, którzy odprowadzili zbrod
niarza do strażnicy policyjnej. 

Rozg lryczenie w Stanach Zjednoczonych. 
NieudolnoM ministeryum wojny i opieszałość 

jego, kt.óre uwydatniły się podczas ostatniej woj
ny, wywołują w Stanach Zjednoczonych coraz 
większe rozgoryczenie. Niez,tdowoienie publicz
ne nie oszczędza nawet osoby samego prezyden
ta, .Mac Kinley' ,t. Jednocześnie rozterka pomię
dzy sekretarzem departamentu wojny, Alger'em, 
a generałem Miles'em, przybierał charakter coraz 
groźniejszey, .l\Iiles bez ogródki oświadcza, że 
okoliczno~e, .iz hiszpanie zrzekli się-dalszego pro
wadzenia wojny, hyła pntwdziwem szczęściem dla 
amerykanów. D,tl:,;ze trwanie wojny przyniosło
by nieobliczone straty. Liczba zaoitych i rauio
nych we wS'l.ytkich potyczkach nie przewyzszyła 
1,200 osób, tymczasem liczba chorych dOt'zła do 
dziesięciu tysięcy. Taki wy80ki poziom chorób 

I pochodzi z opieszałoHci urzędu wojennego: przy
najmniej 80% wszystkich wypadków wypływa 
z tego żrOdła. Opieka :,;anitarna i zaopatrzenie 
wojsk północno-amerykańskich w potrzebne za
pa:,;y stały gOl'zej, aniżeli po stroui e hii'3zpańskiej, 
chociaż od wielu lat w Waf:!zyngtr:lUie szydzono 
z niegospodarności hiszpańskiej. 

Gazety oglaszają różne szczególy, w nnj\vyż
szy sposób podniecające rozjątrzenie publiczne 
przeciw AIger'owi i jego zarządowi. Naprzykład 
osiemn:::.stu oficerów oddziału ochotniczego złoży
ło oświadczenie, że 'IV liczbie 700 os6b przez 
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tydzień musieli ohozowa0 nad zatoką Guantaua
mo, nie otrzymując środków spożywczych, cho
ciaż liczne okręty transportowe znajdowały się 
do rozporządzenia. Ochotnicy zmuszeni byli ku
pować chleb za własne pieniądze, przyczem pła
cili po dolarze i nawct połtora za jeden kilo
gram, a ponieważ nie wszyscy mieli fundusze, 
przeto byli skazani na głód. Sku~kiem tego 53 
umarło z wycieńczenia, 107 zaś ciężko zachoro
wało. Dopiero po tygodniu oddział tak zdzie
siątkowany, został poprowadzony pod Santjago, 
gdzie wziął natychmiast udział w potyczce. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Redaktorze! 
Wiele mówią o nauczycielach szkół elementu'

nych w Łodzi: źe biorą wpisowe za przyjęcie 
dzieci do szkoły, że 'biorą na atrament, że eks
ploatują 'dzieci na każdym kroku, słowem przy
pisują im wszelkie nadużycia, za które, gdyby 
okazały si~ prawdziwemi, nie pl)zostałoby nic 
wi~cej, jak wszystkich nauczycieli łOdzkiclJ osie
dlić na Czarciej wyspie. 

5. szorować, chociażby raz na miesiąc, podło
gi w dwóch klasach i w przedpokoju. 

Jak z wyżej przytoczonego widać, ciąży nie 
mało obowiązków na biednym tym nauczycielu, 
a 48 rubli pensyi na miesiąc, czyli 1 rs. 60 ko
piejek dziennie, jaka to bajeczna suma!!! Byłoby 
pół biedy jeszcze, gdyby ten biały murzyn miał 
tego l rs. 60 kop. tylko na utrzymanie dziennie, 
lecz niestety, zważywszy, że: 

1. w dzisiejszych czasach ogrzewa
nie dwóch klas z przedpokojem i mie-
szkania nauczyciela kosztuje rocznie 1201's 

2. utrzymanie służącej kosztuje ro
cznie 200 n' 

razem 320 rs. 

rocznie, a na miesIąc 25 rubli, czyli 81 ~ 1 3 kop. 
dziennie, za potrąceniem zaś takowych z powyżej 
wspomnianej sumy 1 rubla 60 kopiejek, pozostaje 
owemu biedakowi 79 2/ 3 kopiejki dziennie, za któ
re świ~cie powiuien: 

1. ubierać się przyzwoicie; 
2. ubierać przy,,;woicie swoją rodzinę, składa

jace sie czesto z 5 do 6 dzieci, a I}zat;em i wiecej; 

Dzi~ki Opatrzności, rzeczy znów nie stoją tak 
źle. Być bardzo może, że w niektórych sflkołach t 

łódzkich były nadużycia, lecz ogół nauczycieli-

. 3. ;trzy~ać siebie i swoją rodzinę; • 
4. zaprenumerować gazetę i kupować książki, 

żeby nie zidyjocif'ł zupełnie i nie pozostał w tyle 
z biegiem czasu; 

są to ludzie sumienni i prawi. . 
Znajduj~ rzeczą nieuczciwą pobierać wpisowe 

za przyj~cie dziecka do 13zkoły, lecz natomiast 
uzasadnionem i prawu zupełnie nie uchybiającem, 
że nauczyciele zajmują si~ po zajęciach szkol
nych jeszcze lekcyami prywatnemi z. tymi dzieć
mi, rodzice których sobie tego życzą, za rublo
wem wynagrodzeniem miesięcznie. Praca ta ucz
ciwa odbywa si~ w czasie po za lekcyami obo
wiązkowemi i nie powinna być nauczycielom 
wzbraniana, poniew.aż dochód osiągnięty z tych 
lekcyj stanowi nie małą zapomogę dla egzysten
cyi 45 rodzin, które za obecnie pobieraną gro-
13zową pensyę za pracę tak ciężką, nie mogłyby 
się wyżywić w takiem drogiem mieście, jakiem 
jest Łódź. 

Znajduję również niewłaściwem pobierać od 
dzieci p1acl1 na atrament, lecz z drugiej strony 
rodzice proszą, żeby za pewną opłatą nauczycie
le zechcieli zaopatry wać ich dzieci atramentem, 
motywując swą prośbę tern, że dzieci gdy same 
będą pr,,;ynosić atrament do szkoły, a ze szkoły 
do domu, plamią książki, kajety i odzież, W13ku
tek czego jednorazowy wydatek od 50 do 60 ko
piejek roc,,;nie, opłaca im się stokrotnie. 

Że w niektórych szkołach zdarzają się nad
użycia, nie ma się czemu dziwić: dobry robotnik 
fabryczny w Łodzi pobiera więks,,;ą pensyę na 
miesiąc, niżeli nauczyciel, który wychowywa 
przyszłe pokolenie. 

Dla jaśniejszego poglądu przytaczam etaty 
młodszych i starszych nauc,,;ycieli chrześciańskich 
szkół elementarnych w Łodzi. 

Utrzymanie młodszego nauczyciela wynosi 
rocznie: 

l. pensyi 300 rs . 
2. na opał 25 

" 3. na mieszkanie 160 n 

razem 485 rs. 

Utrzymanie starszego nauczyciela wynosi: 

1. pensyi 41>0 rs. 
2. na utrzymanie stróża nO n 

3. na kancelaryjne po
trzeby 

4. na opał 
5. na wynajęcie ogródka 

razem 

9 
" 85 
" 9 n 

603 rs. rocznie. 

Wyraźnie szeŚĆset trzy ruble na dwanaście 
miesięcy przy mieszkaniu. 

Prawda, ogromna suma ta pensya w ilości 
450 rubli!!! Po wytrąceniu jednak emerytalnej 
składki (6?ó od sta na rok), pozostaje jeszcze ca
łych 4-23 ruble, które z sumą przeznaczoną na 
gospodarcze potrzeby wynosi 576 rubli. Podzieli
wszy takowe na dwanaście miesięcy, wypada, że 
ten wybraniec fortuny otrzymuje netto 48 rubli 
na miesiąc, za które powinien: 

1. ogrzewać swoje mieszkanie i kuchnię; 
2. og:'zewać dwie klasy; 
3. ogrzewać przedpokój lub garderobę, jeżeli 

takowa znajduje się przy szkole; 
4. zamiatać podłogi w dwóch klasach i wprzed

pokoju; 

5. w razie choroby leczyć siebie i swoją ro
dzinę; 

6) posyła(: swoje dzieci do szkoły i płacić za 
ich kształcenie i to wszystko za te 79 2/ 3 kop. na 
dzień! 

Młodszy nauczyciel zabezpieczony jeszcze go
rzej. Za 485 rubli rocznej pensyi, on w żaden 

. sposób nie jest w stanie utrzymać się z rodziną 
w Łodzi. W Pabianicach młodszy nauczyciel po
biera daleko większą pensyę, niż starszy nauczy
ciel w Łodzi. Zgodziłby się nareszcie i z tern 
wszystkiem i nie szemrałby, byle mu tylko zdro
wie slu1yło, lecz w razie obłożnej choroby dają 

I mu dymi13yę, a nie mając 50 lat wieku i pewnej 
I liczby lat służby, po większej części nic nie otrzy

muje z emerytalnej kasy, pomimo, że opłacał 
emerytaluą skłac1kę i najczęściej umiera w nędzy 
gdzieś na poddaszu luu w szpitalu. 

Taki to godny litości los owego nauczyciela 
ludu. 

Dziwne zaiste, że temu biedakowi zabraniają 
zajmować si~ lekcyami prywatnemi i odbierają 
ostatnią możność utrzymać uczciwie siebie i swo
ja rodzine. 

• Etat dla łódzkich stkół elementarnych był 
utworzony i zatwierdzony 15 lat temu (w r. 1884), 
kiedy ceny na wszelkie produkty były daleko 
mniejsze, niż w dzisiejszych czasach, 

Nauc,,;yciele niejednokrotnie prosili o podwyż
szenie pensyj i róźnych potrzeb gospodarczych, 
lecz otrzymywali zawsze odpowiedź odmowną, 
pomimo, że magistrat miaRta Łodzi rok rocznie 
wysyła do 150,000 rubli oszczędności, jako depo
zyt do Banku Państwa. 

Utrzymanie w Łodzi kosztuje stanowczo dale
ko drożej, niż w jakimbądź innem mieście w Kró
lestwie lub Cesarstwie. 

Podnieście pensyę nauczycielom i zabezpiecz
cie należycie jego byt. Nauczyciel tedy i jego ro
dzina będzie syta, on będzie pracował usilniej 
i pilniej dla dobra ogółu, niż przedtem, wiedząc, 
że niema potrzeby obawiać się tej zmory-głodu, 
którego już cz~sto zakosztował. 

Zero. 

T ele g ramy. 
Petersburg, 14 września. Najjaśniejszy Pan 

nakazał z powodu śmierci cesarzowej austryac
kiej żałobę dwor13ką na 4 tygodnie. 

Petersburg, 1-1 września. Zatwierdzono listę 
profesorów łódzkiej szkoły handlowej. Profesor 
Ksawery tlłużewski, obejmuje wykład arytme
tyki, matematyki i nauk przyrodnic,,;ych. 

Wykład religii katolickiej obejmuje ks. Ty
mieniecki, ewangelickiej pastor Heinrichs. W y
kład języka rosyjskiego powierzony zostanie pro
fesorowi Km'batowi, polskiego prof.gKokowskiemu, 
dotychczasowemu w13półpracownikowi szkoły prof. 
Graczyka. 

Prof. Fuchs ze szkoły r,,;emieślniczej, będzie 
wykładał nauk przyrodniczych, Felsch, dotych
czasowy nauczyciel gimnazyum łódzkiego, obej
muje wykład języka niemieckiego. 

Dwa oddziały klasy wstępnej zostan~ powie-

rzone opiece prof. Goldmana, byłego współpraco
wnika szkoły prof. Graczyka i prof. Mincowi. 

Pan W ołczaski obejmie wykłady rysunków 
i kaligrafii, a p. Surowiecki gimnastyki. 
lm:Piotrków, 14 września . Przy licytaoyi na bu
dowę bydłobójni w Łodzi , utrzymał 13ię przed
siębiorca z Mińska Ksa wery J eIs ki . 

Wiedeń, 14 września. Jutru o godz. 10 wie
czorem przybędzie tu pociąg ze zwłokami ce13a
rzowej . W pi~tek od godziny 8 rano do fi po
południu i w sobotę od 8 rano do 12 w połu
dnie będzie publiczności dozwolony przystęp do 
katafalku. W sobotę o godzinie 4 popołudniu od
będzie si~ pogrzeb. W poniedziałek dnia 19-9o 
b. m. odprawione będzie nabożeństwo żałobne. 

Wiedeń, 14 września. Pr,,;ed dwoma miesią-

cami anarchiści, ugrupowani około Ll1ccheniego, 
postanowili wykonać zamach na króla Humber
ta, lecz zORtali zdrad,,;eni. Na drugiem zgroma
dzeniu tej grupy, odbytem przed dwoma tygo
dniami, Luccheni poprzysiągł, że dokona mor
derstwa. 

Genewa, 14 września. Luccheni zeznał przed 
komisarzem policyi . Aubertem, że 13ztylet swój 
miał ukryty w prawym rękawie surduta. Luc
cheni jest wzrostl: średniego, lu<;)pej budowy, 
zdaje się być równie silnym, jak zwinnym. 
Twarz ma ogorzałą; wąsy ciemnego koloru. 
Ubrany jest wzorem robotników włoskich w nie
bie~ką koszulę wełnianą i ciemny kostyum. Na 
głowie miał czarny, uiewielki kapelusz . 

Wiedeń, 14 września. Straganiarki tutejsze 
wyruszyły przeciw robotnikom włoskim pracują

cym przy budowi0 kolei. Policya je rozpęd,,;iła. 

Paryż, 14 września. Sąd policyi popra wc,,;ej 
odmówił na teraz oswobodzenia Picquarta z wi~
zienia. 

Ostateczną decyzyę w spmwie podjęcia rewi
zyi procesu Dreyfusa odłożono na prośbę ministra 
sprawiedliwości, 8al'l'iena, ktory oświadczył, że 

odroczenie jest konieczne dla zupełnego obezna
nia się z aktami, przekaz~.Illemi mu przez 1llinistra 

wojny. 
Pekin, 14 września . Ogłoszono rozkaz cesarski, 

I objawiający, że cesarz nie potrzebuje nadal usług 
Li-Hung-Czanga jako członka Tsung-Li-Yamenl1. 
Sądzą, że Li ·llung-Czallg zatrzyma jednak urząd 
najwyższego sekr~tar,,;a. 

Kandya, 14 września. Angielski okręt trans
portowy przywiózł z Malty działa i amunicyę. 
Okręty wojenne gotowe do walki czuwają w no
cy nad miastem. Port oświetlony jest reflektora
mi. Większą część zwłok pomordowanych cl.ll'ze
ścian wrzucono do morza. Drugi okręt przewozo
wy przywiód z Malty dalsze posiłki, oraz ży
wnoŚĆ, którą wy lądowano pod ochroną tureckicgo 

wojska. 
Oczekiwane jest przybycie nowego angielskie

go pułku piechoty. Na murach miasta zatoczono 
działa angielskie. 

Buenos-Ayres, 1-1 września. Wszelkie próby 
pojednania pomiędzy rzecząpospolitą Chili a rze
cząpospolitą argentyńską spełzły na niczem. Roz
poczęcia kroków wojennych oczekują lada chwila 

Genewa, 14 września. Wszystkie kobiety tu
tejsze przybrały czarne suknie na znak żałoby. 

Genewa, 14 września. Luccheni przy,,;nał się 
do wszystkiego, przeczy jednak temu, aby miał 
wspólników. 

Najbliższymi przyjaciołmi jego byli: litograf 
Pozio i mechanik Barboti, których aresztowano. 

Luceheni odpowiadać będzie przed sądem przy
sięgłych, który zbierze się w końcl~ października. 

Genewa, l-! września . W Genewle aresztowano 

Pieciu a w Lozannie ośmiu anarchistów. . ' 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą zLodzi. Przychodzą do Łodzi 

Łódź °t2.:156.5317.13 10.15
1 

1.41 !iAul *7.14 *8,44 -:;,061 *5,04 8,05 9,20 12,561 ---------
Przychodzą z L o li z i li o 

h.oluszki *1,3R 7,35 8,1-l 11.18 2,38 
Tomaszow *2,ó5 - 10,14 4.23 
Bzin *5.i'>3 .- 2,30 *11,08 
IWall/ITód 7,43 - 4,20 * 1,58 
Skierniewice *4,a7 8,:!6 10.32 1,01 3,36 

..Aleksandrów' H.1O * 9,20 
Bydgoszcz * 7.1 \) - * 12,19 
RcrliJl .* :>.44\ - I 6,27 
R1Hla-(;UZ. *5, Ul 11.12 1,46 -
W .. rbzawa 6,00 10 1:1.15 a,oo 5,<:10 

s t a c yi 

-
'* 6,

431 "8,17 * 9,31 *2,o3

1 

* 8,04 *10,36 * 1,06 
* 12,25 * il,51 - I 6,35 -

11,40 

*8.
4°1 *11,16 

* 9,35 *12,30 *11,55 

Odchodzą 

* 4,()1 6,32/ 8,33 
- * 5,03 7,OU 
- *12,38 -

*10,13 
* 1,19 7,11 
- * a,16 
- *12,43 

* 7,54 
*11,0:\ 6,30 
* 9,:W * 5,25 

do Łodzi 

11,53 a,28 * 7,09 *10,05
1 - 5,51-

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

9,35 

* 5,29 
*1,04 

3,23 
1,43 

Polecam Szanownej Publiczności 

Nowo-otworzony 

Zakład 
TAPICERSKI 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

i. 

1rlos1wa 2,O!:! ~2a l 10,08 
Pcterbburg 7,3, 12,06 
Piotrlów *2,3:1 9 .), 12,2n 4,lil - I . ,_o 
Częstochowa *4,15 11"n 2.47 * 6,19 

6,23 4,:1S *8,53 
12,38 *9,35 12,23 

9,25 ~. a,07 
* 1,21 

~. 

5,04 
* 1,56 

8,20 12,50 
* 7,53 

* 10,38 
10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 

8,20 11,38 3,45 * 6,10 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar
kowanych cenach. 

Zawierci e 
Dąbrowa 
SOSJlowitlc 
1iraIJica 
Wiedeń 
\Y 1',)1' ł" u' 

-
*5.11 1 - 12.55 

4'01 \ * 7,21:11 *12,25 *12,01 
*~ =j0) - 1 2,0:! 1 5.07 .~ 8,36 *11,21 '1'10,38 . " -

6,10 - ~.25 5:30 * 9,00 *11,00 *10,10 
1;,05 - 1.50 5,00 \ * ,30 *11,25 *10,20 
4,00 - *~,5fj 7,04- t,04- 1,04 

-

7,05 10,34 ~,37 

6,0;! 9,05 1,26 
* 5,40 8,35 1,05 
* 5,45 9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

PO('iągi oznaCZO\ltl ~wiazdką (*) knrsnjl\ pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. 

Singera maszyny do 
Singera maszyny do 
Singera lllaszyny do 
Singera maszyny do 
Sing'era lllaszyny do 

. 
SZyCIa są wzorowe w konstrukcyi i wykoilczeniu. 

SZVCI' 't są niezbęduc dla użytku domowego, jak 
J ) ( rów'nioż dla przemysIu. 

SZyCI
' (I są najwięcej używane we wszystkich za-

'.J ((; k adach fabrycznych, 

SZY
"I'a ~ą niezró~'nane pod 

'.J v I trwa]oścl. 

'ZyCI' a nadają się najlepiej 
( artystycznych. 

względem ~zybko:lci 

do mOllnych haftów 

Bezpłatna nauka szycia i haftu artystycznego. 
:Maszyn do szycia Kompauii Singer istllieje przeszło 400 odmian, przeznaczonych dla różnych 

specY<llności, a JU\bywać jo możua wylą('znitl tylko w naszych własnych składach. 

ORYGINALNE Singera maszyny do szycia zawdzięczają rozgłos swój znakomitej jakości i 
wyborowej konstrukcyi, któremi to zaletami od (lawieu dawna odznaczały się 
wszystkitl fabrykaty Kompanii :::;illger w Nowym-Yorkn. 

Oryginalne .!Jlko z obok zamiesczoną marką fatJryezną i napisem: 
"The Singel' Manfg. Co." 

N AJ'WYŻEJ zatwierdzona 

Manufakturna Kompania Singer. 
Łóa.ż., Piotrko""VVka., ~~_ 

. 

Z poważaniem 

W. Przezdziecki. 

"***~~~ 
~w skl~~i~ T~warzystwa~ 

iPiot~!~!!!~n~!! 191 
w poniedziałek i czwartek od 
2-6 po południu cdbywa ~,~ 
się zakup noszonej ~ 

odzieży. 
Sprzedaż zaś odbywa się codzionnie. 

I Adwokat przy,.ię"'ly 
! Stanisław Makow 
I , • ł 

pc""VVroc~ 

uJ. Piotrkowska M 85. 
(dom. Edw. Kindermana) 10:ln 

K rawi ell męsld. [Iitll'wszorzę(lny z "\\Tar_ 
Hzawy, robi z powitlrzonego mu mate

ryall1 eleo:r:~IIi'ko, Ileny przy,~tł~pne. Prome-
nada :11. ZUL. 232 

"REKTYFIKACYA WARSZAWSKA" FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

10 Pictrko""VVska 10_ 
Skład wihl1, wódek i delikatesów 

poleca istniejącą przy handlu win 

ARNOLDA FIBIGER \\T Kaliszu, 
pole~a swój ,~kład fortol)ianów w Łodzi, Zllopatrzony w instrumenty 

własntl uajllowsztJj kOll~trukcyi po cenach fabrycznych. 

.. ~ ~~AL--';-"AL~~~i 
Ul'ządllonąll pewnym l"omfol'tem, w kt6l'ej wydają sią I 

Pomieniony 'kład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
.M 832, przyjmuje zamówienia. na strojenia i reperacye. 

lir Sniadauia gorące - Obiady - Kolacye -.. I --------------------
tlmacimie II,drowo i tanio; oraz przyjmn.ie wSII,elkie zamówienia na uczty 

weselne, kolacye zbiorowe i obiady. 
P I W O rc.żllych firm. ja',o tcż antałkowe z browarów ,'try0kiego w Rydze 

1Zeicha w Wal'sza\l'iu. 

l()5:l Zarząa._ 

Sezon zimowy od I października. Ceny znl żone: / I 
('alo<1ziellllO' HtrzyllHtllitl WI':\7, 7, kl1l'acy,~ od 2 r. ~. Ła-
50k. lIa .rlol!,). Choro~y: lItlI'WOwe,. I~ar:.;ą- \)f • - zicnki w 
dy traWI\llllil, I'rzellllHlly lIlatHrYl I t ~ I 

I l I{ . I ~ tym Sl~mym 

i 
re ,Oliwa lJ,nJllIl.~·H. ur~cye. 'y- ~ ~ bud nim o"'rze- 1 
dr!)1l. ,Iretet,. l7,olal')'Jlle ~ ~ y '." 

, . .' ' ., ' _. . ~. - wana. 60 )lokOI Jlrzyg. 
~\ ~ll "~l!t~l.loI.()~I'Sk,L. ~ ~ na zimo Table (]'ltottl.])wóch 
:s~ , 1,~;>:IJłl "UlIC lJ " stalycb lekarzy. 5 w. od st. kol. 

; 

mIli., eluktl'. . ' ''' A t ,. t' t l 
. . . Z. ~,II(IW. p e .. a, pocz a I e. Ult I 

~1\:HH}D1lJ ,./ miejscu. Jlrycz1,i i pow. mt zamów. Szczo 
1 t.]'. góly W •• Pl'zcw. po Na]I?~.zowic'·, l,tól'y j est I 

/' r10 mtb. '''' k. il'!l'arI1. ., 

-1-ś. p. 

Mak~ymilian Matn~zew~ki, 
b. obywatel. urzędnik zakładów Scheiblerowskich, 

po długiej I ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, zakończył żywot 
d. 13 b. m., przeżywszy lat 56. 

Pogrążtloi w głębokim smutku żona i ~r]) , zaprasz,lją krewnych, przy
jal'iół, kolegów i znajomych na eklSJlOrtallyę zwłok '" czwartek d. Iii b. m. o 
godziuie 5'/, z domn p. Scheihlcl'a, róg l'rzętlzalnianoj i ~\~. Emilii, do kOH
cioła ~w. Krzyża a w piątek o g. l1-ej - na żalobne Jmhożei'lstwo i wy
prow,~dzeuio z1"Iłok na tJ1Jl'lItllr/. katolicki. 

• 
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łV IOO-letnią l~ocznicę 
podniesienia Kolegiaty warszawskiej do ,vyso]rości kościoła 

:E:..6-TEDE..6-LNEGO 
wydaną zo;tanie historya ~cj świqtyni pod tytułelll: 

KałedraSw. Jana w Warszawie. 
Dzieło to będzie zawierało dzieje tej, tak wazną rolę odgrywają

cej, w naszym bycie politycznym świątyni, połfl.:czonej ściśle z histol'yą 
narodu polskiego i dworu. 

Osiemdziesiąt ładnych rysunków i drzeworytow, przedstawiających 
me tylko ołtarze ale i celniejsze pomniki, będą zdobiły ksiqzkę. 

Cena w prenumeracie tej książki wyn osi rs. 3. 
Chcąc prenumeratorom "Rozwoju" ułatwić jej nabycie i dać lm 

niejako premimn, odd~jemy ją wszystkim prenumeratorom naszym za 
pół ceny t. j. za l rs. 50 kop., a w ozdobnej w płótno angielskie 
oprawie z wyciskamj za 21's. Sumę tę mozna wnieść w dwóch ratach. 
rs- l przy zapii::lie J a resztę po otrzymaniu dzieła. 

Ksiązka wyjdzie w końcu listopada. Zapisy przyjmujemy tylko do 
15 września. Prenumeratorzy z prowincyi mogą ksiązkę zamawiać lis
townie. Wyślemy ją za zaliczeniem. 

-.:vv-ikto:r Czaj 9""VVski. 
Druk wykonają zakłady Laskauera i Babickiego w Wal'szawie. 

PIERWSZ:Y RAZ! 
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~~~~~~~~ .. ~~~ 
W szkole pry,vatnej 

przy ulicy 

Przejazd N2 14. 
zapis uczniów odbywa się codziennie 

od g.9-4. 
lekcy e r07-pocz~ły się 

24 sierpnia. 

1060 K a z. G o e t z e ll. 
1616.1616 .. _____ _ 

D r. R o n t a I e r 
10ó5 powrócił. 

ADWOKAT 

ADOLF NEUMARK 
powrócił, Piotrkowska 59. 

KRAWIEC 
Damski Pierwszorzędny 

z WARSZAWY 
z danego materyalu wykonywa różne f:l
sony okryl!, futer, rotund, sukien: angiel
skich amazonek, wizytOWy1l11 i kpstyUlUów 

balowych. Promenada 31. Z U L. 
1069. 

W piątek d. 4 (16) września 1898 r. 
na placu cyklistów 

Paulina R~~~i~z~w~ka, 
dyplomowana nauczycielka 

udziela lekcyi u siebie i na mielicie; przy
gotowuje do szkół. Wykład metodą poglą-

dową· Specyalność 'ęzyk polski. 

Wielki Kiernlasz 
z zabawą "e O NF ETT I" i t. p. 

urządzony przez Tow. cykliHtów łódzkich na rzecz chl'zesciań
skiego rrow. Dobroczynności. 

Wejście kop. 40. 1097 

Początek o godz. 71
12 wiecz. 

~ 
iii':-~. 

j-l" 'I· '1.'1 1
'. I I '. II· 

M~~.=- .. 
wyrobów żelaznych 

R. Arnekker 
" . 

ŁODZ, ul. P.otrkowska 22. 
poleca szczotki stalowe wszelkiego rodzaju, narzędzia dla giserni 

żelaza i stali. 1095 

\ DZIELNA II. m. 6, zastal! można od 12- 4. 

I~*~** 
I ~ Władysława Janiszewska, 
l Krawcowa powr ócil a. 

Przejazd 16, I-s7-e p. 

************* 
Hanna Janowska 

Nauczycielka szkoły muzycznej 
Przyjmuje od 1-3. Passaż Szulca Ni! 7. 

Dr. Mak~ymiljan ~o~n 
PIOTRKOWSKA 86, 1089 I 

IIF" po""VV:rócił -.J 

W 4-k!. zakla~i~ naukowym 
ZOFII z BADERÓW 

LIBISZOWSKIEJ 

l ~ • '/" <"-.".. '.... .' 
. I' . ~"J' 

7/ , -:.' 

OGłOSZENIA OROBNE. 
Obiady·smaczne i tanio. Pioh'kowska 130. 

Wiadomość u litróża. 318 

zaginąła kBią~eczka legitymall~jnlL I~ata-
rzyny :n:reulllk, wydana z gmIny Zarki 

M 606. 317. 

J eometra rysownik, mająey 9-letnią prak
tykę, obeznany z robotami mierniezemi 

posznl,uje po~ady. Oferty przyjmuje red. 
"l~ozwoju" dla "Jeollletry" J. G. 316 

potrzebny jest zdoluy korepetytor dla 
przygotowania chlopca do 6 klasy gim

nazymn realnego luIJ (lo 5 \Vyź~zej Szko
ły Hzemieślniczej. Wiltdomośl! w redakcyi 
"Hozwoju" 314 

ROluik z kilkunastoletnią praktyką i ul1i-
wersyteckiem wyk~zt~tłcenicm lat 43 IJO

szukuje posady na wsi na umiarkowanych 
warunkach. Oferty w red. l~ozwoju upra-
sza się składa l! pod lit. A. N. 301. 

U
czeunica prof8trobla udziela,lekcyi mu
zyki ua mieście i 11 siebie. i:!rednb ilU, 

3-ie piętro. Przyjmuje od 12 - 3. 308. 

U
Clzielam leJwyi 111uzyki i lipiewu. Wi-
dzewska :Kg 13, 111. 7. 1290 

Różne lokale. - 1 pOkój z kuchnia do 
-1-6 pok.oi z kUllhuią są natychmiast do 

wynajęcia, i::lreclnia 53. 305. 

M aszyna krawiecka i familijna mało u
żywana, do szycia, tanio do sprzeda-

Lekcye rozpoczęte. Zapis uczennic odbywa nia. Widzewska 47, m. 1. 315 
się codziennie w lokalu pensyi przy ulicy AgenCi na dobrą prowizyę potrzebni na 
PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9. Wycho- I Łódź. Złożyć oferty w "Rozwoju" pod 
wankom zap8wuia się troskliwa opieka, sta- ,Agent" 
ranna nauka, oparta na wykładach poglą-
dowych i przygotowanie do glmnazyum przez potrzebna jest na czas dwóch lat suma 
o(lpowiednio w tym celu dobranych nauczy- 700 rubli l1a lO procent: daje się naj-

Fabryka Rękaw.!'!Iczek cieli I nauczycielki. żupełniejsze zabezpieczenie tej snmy. Adres 
wskaże red. "Hozwoju" 30-1 

K ~l~~N~R 
przeniesiona na l"cę l, ~.~ -- z- IIII!II:a·I Udzielam specyalnie matematyki, rossyj-

U l ~ .... __ --......~ skiego, francuskiego, muzyki oraz przy-

~ P.·otrkowską "'2 71. oclpowiedni na skład piwa z lodownią s'pasab~am do egzaminów nauczycielskich 
"',.: Mikołajewska 22, m. lu. (lewa ofi l·.) 231 

potrzebny od l stycznia I 
V· '- . p ~ "l r place w Grodzisku przy stacyi na wa-

t t IS-a -VIS asazu .1J.leyera. I Oferty pod "SKŁAD PIWA" prosze skła~ runkach dogodnych zprzcdaję. W"iado-
dać w red. "H.ozwoju" -1075 mośli w Łodzi, Piotrkowska 90 m. 4. 319 

------------------------------------~~O-3-110-.-~C-J-lO--l~-8-H-3J-'-P-Ol-o-.--r-.--K-o-~--3L 2-(~J-r-ll-T}-{U71-)H~1~8~9~8~1-'.----------------~--~~~~~~~~ 

Redaktor -i"""ydawca W:-Czajewski. 
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